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SCHWOB, ECZ RNY • KS. HERAS, król przemysłu stalowego, 
przeciwnik polityki gospo­

darczej Roosevelta. __ R_O_K_X_I-. ~!""-'---ś-R-0-DA--, 2-3--g-o-S-IERP_N_IA __ 1-93-3--RO-K·-u-.-----P„-.C-E_N_A __ 10_G_R_O~S~~~y~,~----N-r.-2-3_4_ uczony indyjski bierze U• 
dział w konitresie bistory. 

ków w Warszawie. 
' . ' 

MILJON NIEM,Có\V POD. ·BRO IĄ 
Niemieckie zakłady chemiczne fabrykują. nowe, t~jemn.icze ·gazy trujące 

o niezwykle silnem działaniu --- Do czego zmier·za sztab generalny? 
.Rewelacje a~glelskie o przygotowaniach odwetowych Rze$iY 

Londyn, 23 BiienpttlÓla. 
rfygod:nilk a.tli~elS1ki „Sunday Refe1"ee" 

ikODJtytniuująic swe cewelacie o tajnyc:h 
~broi·e:Mach n.iieanie~ich, pl()lświęcia w 
os.tattnim numerze dłuższy airitykuł or,ga· 
niiziaoji nńiemiieckiieigo ;prnemysłu woij.enne 
.go, omawiiając wozegółowo pr,zysfo•sowa 
me memiieolclego pr1Z1eimysł1t1 chemie.me· 
go do ce!lów W1oij1ennyiah. 

DZLN PRZIELEClEć i ZNISZCZYĆ ka ie&t tak wyszlkolon.a, Ż€ . mo,że sfwo· tHambu:i«g;l,l! zaś 17 osób, które, zrzeszone 
BELGJĘ. rryć dosk{)lllałe .kaidry dla 21. do 3 miljó..- w organizacji śpiewaczej, uprawiać mia-

Om.awiając strun Hczelbny nJiemieckich nów żołnierza nOWozaciągniętego. , . {y działalność antypaństwowa. · · 
sił zibrnjnych, s.twierd:za „SU!llicLay Re.fe· *** W Kolonjj zatrzyir.nano 37 ikomul!li· 
ree", że w tej c:hw~li maiją Ni.em.cy Berlin (PAT), 23 sierprua. stów, których odstawiidno do oiboou !k1CJ1n 

,1.000.000 LUDZI POD BRONIĄ. I .W wyniku obław, 11.llrządzonvch 11.libie- cer:1fracyinego. W odwet. za działalność 
· głeJ doby, aresztowano w Norymberdze a,grtacyJną prowa1dzoną w Aiuigsburgu, 

Stuty.s~ęczna re.gula,ma a1rmi.a n1iemie·c 43-ch przywódców komurri<~tycznych, w prze~ · nie11'.ję_tych komum.ist9w. iintemo-
•••••••••••••••••••••.•••••••••• wam w mleJscowyim obozie koncentra­

cyjnym w Dachau otrzymywać mają 

Obrońcy liorgonowei iadą do Krakowa, przez dwa tygodni.e zimniejiszone rncje 
żywnościowe. 

,w ediług re'1aoji pisma, szereg najpo.. 
ważniejszych niemiecldch zakładów 
chemicznych pracuje dniem i nOc:ą przy 
fabrykacji olbrzymich ilości nowego ga­
zu niezwykle zabójczego, wynalezione-
go w~ czasie tm:ez chemików . Warszawa, 23 sierpnia. I Kompletowi sędziowskiemu przewo-
Jlliemieckich. Jak wiadomo już, na dzień 22 wrześ dniczyć będzie sędzia Rzymowski, re-

iAlan niemk~olciego sztaJbu gen~ruLne· f ' b d · d · W b k 

W okręgu Coesfeld aresztowano 30 
ikomunłstów. W Du·esseldorfie zatrzy­
mano za dz.iatal·ność antypaństwową dal 
szych 29 osób, w tern czterech b. postów 
komumistycznych. 

go rpole1ga n.a slk,om1bi1niowandiu broni ohe· nia r. b. wyznaczona zo.stala rozprawa erowac ę zie sprawę sę zrn yro e 
miicz.neó z ipotę:żną filo 1tą powfotrizną, Oorgonowej w Sądzie NajwYższym w a wotować sędzia Rudnicki. •u11•111•111;•a11•11i•llillllllll111l!•llll•lt:i•iii!llllllililllllll•lllllllllllll!llllll!llilliilil!il111!ll!il!ll!lllllll!lllllllllllll"llll!ll!llllllll1 
ZDOLNĄ .W PRZECIĄGU KILKU GO· Warszawie. Wczoraj przybyli do stolicy obrońcy 

Gorgonowej Axer i Woźniakowski, któ Pary~, 23 sierpnia. 

Uueifniry aoltkiei w11rawy 101aruei 
rzy wraz z mecenasem Ettingerem od- (PAT). Agencja Iiavasa donosi z N o-
byli naradę. Obrońcy mają wkrótce wego Yorku, iż postanowiono tam zor­
udać się do Krakowa, gdzie odbędą ganizować no\~Y uniw:ersytet, w kt?~ 

~ drugą ń<t'tadę prz:tczem odwiedzą Gor-- J:~ rykfadac będą ·Slly. profe~orsk1c: 
powra.:ojq niebawem do lcralu · : . . I zlozone z elementów em1gracy}nych 1 

gonową w w1ęz1emu. politycznych. W większości wykładać 
Warszawa" 23 sierpnia. 

Po 13-miesięcznym pobycie na wy­
spie Niedźwiedziej wraca wreszcie do 
kraju polska wyprawa podbiegunowa. 

l'Dż. Jan Lugeon, dyrektor państwo­
wego instytutu meteorologicznego o­
trzymał wiadomość, że wczoraj człon­
kowie ekspedycji przybyli iuż do Trom 
soe. W! .Tromsoe _zatrzyma się wypra-

Dziś 
ukazał ste Mr. 'IJ~· 

IYCJOdntka 

i zawiera całość sensacyjnel 
powieści detektywnej 

,, 

j wybór ciekawych wfado­
mości z różnych dziedzin. 
Num er bogato ilustrowany 

,. 

Do nabycia w całej Polsce 
1.a 30 gr. 

Przed samą rozprawą w Wars.za-• będą żydzi, wydaleni z Niemiec. M. in. 
wie obrońcy Oorgonowej odbędą jesz- wvkladać będzie Carlos Davilla, b. pre­
cze trzecią naradę. · zydent Chili, oraz f eurara - b. sekre-

tarz stanu Kuby. • · 

--- i 
CAi4444@W 

wa przez kilka dni dla wyregulowania 
atmoradjografu, t. j. przyrządu, który 
przepowiada burze, albowiem okazał 
się on dobry w działaniu. Po przybyciu 
do kraju zostaną natychmiast wszczęte 
prace w kierunku opracowania wyni-

~~~e~:fe~a;;dr~~k~r~~pro~3ei~~.e ł~~ Morderstwo politycz~e W Warszawie? 
geona. do wygłoszenia referatu na te- TaJ·emnicza zbrodnia do łeJ· pory niewyJ·aśniona 
mat zdobyczy polskiej wyprawy po-
larnej. Warszawa,"23 s:ierpn:ia.lmiędzy stacjaimi „Granica Miasta" i 

Inż. Lugeon uda się Ćlo Madrytu w Wczoraj rano patrol 1polkyj'11y zna- „Stadjon - Strzelnica" zwłoki mężczyz-
początku października. lazł w gJ.i.niance na drodze do WJ.och, ny, lat około 40-tu, dobrej tuszy, z twa-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ną zupcl~e znł~szt~coną. Ubrany b~ 

Zlinczowanie-poplecznika Plachady 
Tłum zmasakrował kaprala i wlókł jego zwłoki przez miasto 

Santiago di Cuba, 23 sierpnia. lejowych, który wybUJohł w Sa1n:tiągo d1i 
Ciulba, trwa dalej i namz,ie nie można się 
s·podziewać jego rychłego za}<:ończenia, 

w ciemno~bronzowe Ulbran.ie. 

Podczas oględzin stwierdzono, że 
tylna k,ieszeń, - jest wycięta. 

Zachodzi ewentualność morderstwa 
politycznego. 

Rozipoz1naniem tmpa maz wvświetle 
niem tła zbrodn,i zaj.ęfa si,ę policja. Tłurn zfo1ż.o1nyi z ok,oło 3.000 l'll'dzi do­

konał dz.J.ś krwawego samosądU! naid ka­
pralem, njzWilskiem Iieredia, o którym 
w1adomo il)ylo, że za czasów prezydenta 
Machady i na roz:kaz jego, wyU(onat ca-
ty szereg „mordów oficjalnych". który nie pozwolił wnieśt sztandar hitlerowski do kośc~ l!'.! ia 

Tl d . · li d „ Berlin, 23 S'ier,pnii.a. ,. to1liiciki, za wys.tąpie.nie przeciwko wpro-
, 11!'}1, PO Z?mor ow~mu . ere IL fPa1t) - ;w,e,dqug '· dionies.iień pnas;y, w wadzeniu do kościoła sztain..dan hitle-

wlokl J~go zwłoki przez ulice 1masta. Jm~~jscowości badeń:s'.ki·ei Sohonaah, ar·esz rowskiego z racji jubileus,zu miejscowe-
Strajk robotników bruikar.skich i ko- fow.any zosif.ał mieijs1cowy iprolbos1~<!z ka- · go zwią.zku gimnastycznego. 

Równocześnie kh~,r·own.ik ckiręgowy 

S . k k m n1·s1ycz \V M d . 11ar•t.ji nam1dowo-so1c,jarHstycznej w Nec­PISB O U . DY _. 1_•1il r·yc1e t:r;~;~·ab~0:f! ~~:;:~,:r:ep~o~~a:::d;e·: 
'ff'allii .z fion1unisfomi 117 ,;olej :J(i.szponji 1i:ośde'1e, o•raz aby w .raz.mowach i kaza-

. . . . , . . .. . . . . ' ... n.iach, nie dopusz1cz.a.:li się ohrazy kon-
" . . M_adryt, 23 ~serpma. . Rowmez w prowmc1ach · Katalon31 i ko,rdat1U, zawa.rtego pomię.dzy Rzes.zą i 

. K01i:ium~c1 h1szp~nscy rozwmęh ostat Murcji komuniści napadają na kościoly. J Watykanem przez na·daw.a1nie mu .i@1egC1 
mo OZY)V~oną akcJę pr?pagandową. W Sytuacja w całym kraju jest naprężona. znaczenia. • 
Madrycre wykryto spisek komunisty- tMii• rnM!i&~~;-~ 

::~~:~g~~~:&r:;i~:~i~ "~b~cgiu:~~~ Rewizie i aresztowani a we Ft?! ncii 
i objąć władzę. W szergu miast l\iszpań • k t •k• •k ' k ł ' 
skich dochodzi codziennie niemal do w zw1ąz u ze s reJ iem pracowni ow a na ~w 
starć policji z komunistami. Paryż, 23 sierpnia. ·j mano w areszcie. Jiuch na ~ ekvvauk 

Ostatnio w prowincji Carnere w czaj (PAT). Władze energicznie zwalcza- berlinek zmotoryzowanych o~;bywa się 
sie starcia zostało zabitych 8 chłopów, jąc sabotaż strejkujących pracowników normalni e. Stre ikujący ogłosili odezwę, 
a kilkunastu zosta ło rannych. W Anda-, kanałów półno cnej Francji, dokonały w której zapewniają, i ż strejk trwać b<>­l lucii komuniści podpalili przeszło 100 za szeregu rewizyj i aresztowań. dz'ie aż do przyję cia przez wbdzC: JJ0-

1 budowań gospodarskich, które spłonęły Po s:i;·awdzeniu tożsamości 30 strej- stulatów, dotyczących czasu pracy eraz 
wraz z zbiorami, · kujących zwolniono, a czterech za trzy- gedzin otwarcia śluzy. 
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NAPOLEON UBóSTWIAŁ DZIECI 
1 Wolna trybuna 

~~j~l!· letnia ~liHWUJDI 
zamierza wyjś~ za mąt ••. 

Z Włosnym" t ł 1·1li! PO p łodz i bowlł AnkaD.i:Krakowa.DrogapannoAn-u m 8 rza 'V ko Jest Pani. mimo mlod:ego wieku, 

J·ak ••. dorosły dz1·ec1·ak bardw rozsądną i p0ważni•e myśl~ca. 
dziewczynką. Gdyby wszystkie młode 

~ar""al sa us•u DJ €1i.DJila€fl do6reeo . fiun1oru ~~~~~~a!'w~dzkr~f~~ąf~~~u:~w~~~ łi każ.dy swój postępeJk, byłoby na śwl~łe Ciekawe studjum o Napoleonie oglo-1 dził do gabinetu. cesarza, N~poleon pod-1 wyśmiewał. się z przeraż~ych !flin· .-:: 
0 

wiele mniej ludzi nleszczęśliwycb. -
sil niedawno Klaudjusz Cairuam w cza- biegał do niego Jalt szailony i tak mu po- C.l~~em za1~teresowal się stro1em Ja List pani sp-rawił mi prawdziwą przy­
sopiśmie „Revue des Btudes Napoleonien 1 wykręcał us,zy, ż.e Coąsta1lt krzycza•l l ~ie1s. damy i .taik go w kpinach nicował, Jemność· Na wszystkie pytania zawar­
nes". Wykorzystawszy wszelkie muż!i-l przed ohHczem oesarski·eg-0 maJesitatu. ze nieszczęśliwa d~m_a st.a~ał~ w ,Pon~ te w liście. właściwie odpowiediliała Pa· 
we dorkumenty, opraicowania i matcrja- I Najwybitniejsi marszal\k1owie i gene- saich. Napoleon mowił JeJ• zewJle~Yzle u ni sama. . 
ły spróbował pokazać nam wielkiego ce- 1 ral·owie wychodzili niejed1!1'okrot~i~ od brana. ie j~st za chuda, a u.., ma , Chce tylko Pani dopomóc w rozw1ą· 
sarza w tym okresie życia, kiedy wiellki cesarza ·z, czerwonemi pohcz.kam1 1 ze czerwon~, Jak m~rchew~a. . 1 zaniu trapiących ją wątpliwości. Nie:h 
cesarz wyczerpainy i znużo1ny prncą szu- Izami w oczach. Kl~ud.wsz Ca1ruam ciekawy ,OPIS na- się Pani, droiie dziecko, nie śpieszy zbyt 
kał roaywki i zabawy. I Wolne wieczory spędzał Napoleo~ w ooleonsk~ch eksitrawa.gaincyj konczy w nio z zawarciem małżeństwa. 19 lat to 

Groźny korsY'kanin, kiedy szukał od- salonach 'Pałacu na grach towarzystkich. ten sposob: „.Ja przedstawl.lem faikty, a- zbyt młody wiek, aby się już zwir.\ZY­
poczynku i spokoju, lubił - nosić dzieci I Jeżeli zaś nie grał ;i11i W Wista., ani W le CO pomysh lekarz O dzrninem l-e1kar- wać na ca.le życie i to tern bardziej Z 
na ręku. Prziepadał za zabawą z dzie- 1 szachy, to drażnił piękne panie. Opowia stwie, ja'kief!'o . utywal Napoleon, aby człowiekiem, którego Pani nie kocha.­
Ciakami. Na dworze było prawdziwe I dal poirmre historje o nieboszi:zykach, dać ?,<lpręzeme przemęczonym ner- 1 Miłość meżctyz.nv to pic'k'!1Y dar. kt?re: 
święto, jeśli przyjeżdżała siostra Napo- wracających z tamtego swiata, a potem wom? I go nie nalety lekceważyc aiJ.e tez i 
leoina z maiłymi słostrżeńcami. Napoleon nie na·leży się poświęcać. Niech sobie 
brał ich na kol1ana, pieścił, ca~·ował, stra- M • t „ 1 I t ( I Paini wyobrazi. te l Pani może oozt:ać 
Styl i W}'lbuchat głośnym śmiechem na azczy Ol pow nn go owa mężczyznę, który wzbudzi w Pa.ni sil~ 
wido!k ich przeraż·e1nia. Bonaipa-rtowskie · "I . ,„ niejsze uczucie. Ucz.ude to. wówa~s. 
basa'1yki l!lazywały cesarza „wujciem D· z•-•a io koj„co no nerwu ! miast .Przynieść P.ain~ radość i szc~ęś.::1~, 
Bibiche", a cesarz maza:l łm · twarze „.„ ... I pr.iymogiloby ból 1 niewczesny tai. 
!kremem i konfiturami. (z) Brofesor filozofii uniwersytetu g.!elskich, którzy ze swej strony prz;y- . Niech Pani nie bierze jeszcze na swe 

Dziecięce zabawy Napoleona stawa- w Svansee, Smith, ogłosił niedawno w znalii się do tego, Iż nietyl'ko z przyj~m- mlodociane barki wszystkich małże11-
ły się pełne gwałtownej czułości, dawa- prasie oświadczenie, iż praca w gospo· r.ością sprzątają mieszkanie. ale irow· skich trosk kłopotów i obowiązkÓ\\', -
ły mu zupełne .z.a.pomnienie o świecie, darstw!e clomowem, t. j. sprzątanie, a nież uważaj~ siebie. za .Pierw~zorzęd· Każdy z n~s musi przeżyć ~vi~k nl:lo­
zwfaszcla, gdy pieścił własnego syna, nawet gotowanie, działa zbawiennie na n)fCh znawcow sz~ui~1 kulmarneJ. . , dzieńczej swobody i wesołosc1,. w1ch: 
mafogo króla Rzymu. Król Rzymu naj- mężczyz,n, wy.poczywają bowiem przy - Czy prof .. , Smith ~ot~af.ł zarzn7ąc, pewnej beztroski. po to. by późmeJ ze 
więcej się cieszył, gdy cesa•rz POdnosit tern po swych codzienny;ch czynnoś· oskwbać, oczyśc1c, upiec 1 zieść kurę - świeżym i wypoczętym umysłem wziąć 
go z zi,emi i trzymał w wysoko wyciąg- ciach. Sam profesor, wedłu~~ swego woła pewien mieszkani~ f olkstonę. - na sle.bie clętki i odpowledtlalny etc żar 
niętych rękach, a potem szybko stawiał twierdzenia, wolne od swej pracy za· Czy J?Otrafi p_om~lować, caly dom, po- życia· Drnga painino Anko, skrupuły Pa­
na dvwainie i mów podrzucał. wodowej godziny pośw.ięca na „podtrzy· czynaJąc od p1wm.c i ·konc~ac na. dachu. ni, że późitiej, może nie znaletć si~ ia· 

Napoleon brnł syna z.a rękę, podcho- manie og-niska domowego", podejmując 
1 
repe~·ować. meble 1 ~erowac swoJe s.kar- den inny P'reten<leint do Pani r~ki St\ 

d!z,it efo lustra i stroH komiczne miny. - się z własnej inicjatywy przeprowadu-

1

. pe!~? Wszy~cy męzczytn~ w naszei ~o· bardzo, mimo wszystko, naiwne. Pl~ze 
Dzieciak i ojciec zaiśmiewali się aż do nia „wiosennego sprzątanJa". dz.inie potrafią to. sam~>. me wylączaiąc Pani. że jest Pani samodzie!111a, a na \Vet. 
drugiego śniadania. Przy śni1adaniu w sprawie oświadc.zenia D!ofesora I mesr~ ~uzyna: ~tory Jest generałem w co się bardzo chwali, poma~a Pa.ni Jcsz-
Napo}eCtll sadzał sobie s~. na kola- Smitha zabrało głos wielu męzów an· armJi h1·ndusk1e1. cze swym rodzicom. Czyż kobieta sa-
nach, maczał palec w sosie i. kła~ł mu „ · mod.z:•eina. kobieta dzisiejsza, na jaka 
do ust, a król Rzymu ssał. Ctel'IPhWOŚć n1·e wnlno WYWOZI" "ZaSZBk ludzk'fth Pani niewątvliwie wyrośnie, mus: to· i v.ryr.ozumiafość dla syina bY1łY u cesa-1 U (I U R tJ stać żoną pierwszego, zgłaszającego się 
rza 1n~ewvczerp~ne. . I konkure111ta. tembardzleł taktea:o, które• 

Killk1a. razy wtdv~ano Napoleon~, Jaik J Niezwykłe zarządzenie „eksportowe" rządu Ekwadoru 20 nie kocha? Małielistwo dla Labez-
wyciągmęty na po-ufodze obok dziecka . , . 1 d . d b ób · k nie·zenia bytu ma•łżeństwo z rozs<1dku? 
bawi się z zaipaiłem godnym również„. . (sb) Rząd Ekwadoru wvda. ł. t)Statmo j' poh.~Ją n~ u zi. w P? o. ny spo~ •k Ja: .E~no Ank·o. ~a małżeństwo z rozsąc!-

. . . . . erat syna w /<6j ~~ nlt:zwykłe zarządzenie z ·~z:edtiny .„ Esk1,mos1 na n1edtwi~dae •• a miesz an~ ' i\u ma' Pani jeszcze .tbyt wiele czasu. 
lusz, przypasywał mu szablę i po~wałal 1 eksportowej. W tny.śl noweJ us1awy„ j cy. srodko~ej Afryki n~ iwy. Po za- 1 i ~iech się Pani nie zdaje że każde ma~­
nawet rozrzucać patyczki, któremi · zn·a~„ zabrania się wywozić„. cza~zkt lmlzkie. ~1~i~ czlow1eka lw~row1e .,przyrządza- żeństwo uszcześHwia k-0bietę. Mnicma­
czył pl_an bitwy. I Zarządz..eni:, to .jest nie·~wykle t;tk~ . Ją Je~-0 głow~ w mezwyjkly. sp?sób. nie to jest zupefnie mylne. Szczęście da-

Złosliwa przekora była charaktery- dla, europeJcz} ka. Jednak me Jl1 m esz Ucinają om głowę ~ ro~c1~a1ą z ty- je tylko wsoótżycie dwojga dobr~nyd1 
styc~ną cechą dobrego humoru Napo- kanca Ekwadoru.. . . lu skórę, poczem obdz1era3ą Ją dokład- ludzi którzy się kochają i \V.Zajemme rn-
leona· Będąc zmęc:lony i l!lie pracując, Ekw~dor obeimuJe ;~owar.ną yołn_ć nie z kości czasz.ki. Następnie skóra ta zumi~ją. Trzeba długo slUkać panno An­
z.abawiał się drażnieniem swych fa wo- lądu, ktory ?otychc,i;a!-i JPSZ•cz~ r .e .zu- jest 'lszywana i nanełnia1na gorącym ko nim się na odpowiedniego cz.fo\l,:ie­
rytów różnemi docinkami. Berthiera, stal dokla~me ~b~danv .. Z P,o~r?d w~e.u piaskiem od wewnątrz. W ten sp-osób, 1 ka' natrafi. Niech Pani, zatem. drogie 
szefa sz,efa szitabu nazywał wtedy „swo szczepów tndyJsk1ch, naJ.~r_ozmeJszy J~st wskutek gorąca, s:kóra czasz:ki kurczy I dzie·cko nie zawraca sob!-e jut główk: 
ją żoną", a do <,:;orvisarta, przybo.cz.":e- I ~zclep I warów .. ZwvczaJ~m ~.warnw się do wi.elkości pięści. I maJień~twem. niech Pani jak najd!uicj 
go lekarza mawiat ,.No, sz.arlataime, ~lu l~~t. ze ml.ody męzc~v~n~. me mo~e wst.ą Gdy Hcz.n.e ekspedycje nauilrowe do- 1 pozostanie dzieckiem i nie kwapi sle 
dziś zamordowałe(; ch~qr•ch?"._ I oic w związek matzei!sk!. ~im n.'e i:ab.t· tarłv do osiedli I warów, poczęły kupo-1 zbytnio do wziecI•a na swoje. baziki cie· 

Constant melanchoh~me shvłerdza w i Je ~kletloś cz~owle&a t me „przparu1e Je wać owe ~fowy. żaru obowiazków malżel1skich. Je'!eli 
swych pamiętnib~h: ~e im ~e.sa~z byt 1 20 czaszki. • i . . ·., Iwa-rowie w·krótce przekonali się. że , towarzystwo owego oana, któremu rla­
weselszy, .tern lep1e1 i mocmeJ ciągnął l .Podobny Z\;vc".·' lstmeJc :·resztą u na sprepa·rowanych w ten sposób czasz-· la Pani swe słowo. odpowiada Pani, t::> 
za uszy, K11l'ka rn.iy, gdy Constant wcho- DaJaków n•a wyspie Borneo. Iwarnwie kach mogą zrobić świetne interesy, po·' niech Paini ni•e zrywa ·t.najomości· Może 
~~ ' il częli więc inawz.ajem mordować się. I z tych koleżeńskich 5tosunk6w, wy/;:m 

Utworzyły sie cale bandy łowców I się kiedyś mHość i wzajemne przywi:i.· 
~łów, a „'N-yroby" ich stl:v na „e'ks.port". ! zanie. Trzeba czekać . na to ;;r~ .czas 
Obecnie władze położyły kres tym przyniesie. A do czekama. ma P:-111i ;csz­
zbrodn!·om. zabraniając wywozić czasz- j cze tyle czasu. Serdectme dzli:k:1j~ Pa-

Trzy.krofnfe miał być powiesząny 
zdołał jednak dzięki pomysłowemu trickowi uniknąć śmlerc1 

(sb) Około 1880 roku mieszkał w je- Po raz trzeci - znów szubienica 
dnej ze wsi pod Londynem wieśniak zawiodta. . . z 
John Lee. Kilkakrotnie już wpadał on Wobec takiego oorotu sprawy sę­
w konflikt z władzami i kilka lat spę- dziowie uchylili wyrok śmierci. skazu· 
dzit w więzieniu. · I jąc Lee na bezterminowe cieżkłe włę· 

ki ludzkie. ni za miłe slo1\\1a uznania. 
-o:o„-

Trzecia ż ~na czwartego 
Pola Nedrl znów wgszło z~~~~ż Pewnego dnia znaleziono służącą je i' zienie. W aktac~ s~dowych zaznac~o­

go, Keyes, zamordowaną siekierą. Po- 1 no. że Lee zamieniono wyr;)k, pJnte- (z) Pola Negri• znów wyszła zamąż, fjego żoną była Edith Rockefeller, eks· 
nie waż we wsi krążyły pogłoski, że 'waż został on uratowany przez same· tym razem za milionera ameryikańskie· I certtrycZ'!1a .i rozrzutna 111iljc11erka, h tóra 
Lee jest kochankiem dziewczyny, go Boga. . g-o Hairolda Mac Cormicka. l swemi wybrykami narnbila w Arn!:ryce 
władze powzięty przypuszczenie, ze to . ~ee zm~rł po d~uch Iata1.;,I~. ~. '~ię- ' · 'Ostatnio nasza sławna rodaczka mie· n1iemało hałasu. Edith Cac-Cc·rn1 ick by­
on właśnie jest mordercą. z~emu. Dopiero w kilka la.t P?Z~leJ. e~- szkała stale w swej willi „La Pergole" 

1 

ła córką „samego" Johna Roc·h{ellera i 
Lee aresztowano i stawiono przed c10w:.t Lee wyznała na ł?zu smier_c1, 1: w Cape Perracie we Francji. rozwiodła się z mężem w 19?1 roku. 

sąd. Nie przyznał się on do zbrodni. mi- to ona zamordowała słuzą~ą, pomewaz Pola Negri jest trzecią toną swego Z małżeństwa tego pozostało troje 
mo to jednak został skazany na kare nie mogla. przeboleć tego, ze Lee zdra- czwartego męża. Pierwszym meżem tej : dzieci. 
śmiP.rci przez powieszenie. I dza swą .zonę: . . . kapryśnej divy był oficer wo.isk pol· 1 Dmga żoną .Mac Crrmicka '·yła 

Lee ood dozorem urz~dn~ków wię: Rozw1ązame. tajemmc~eJ z.ag~dk1~ sl~~ch, baron Popper. z kt~rvm Pola r~z- śpiewacz~a Hamn ... Wal::·:"· f~w11i ' · . r:·::>l· 
zienia 7budowat sam szubienicę; na kto dlacze~o Lee .me m~gł byc pow1eszo~' wiodła się dla hr. Eugemasza Dąbskie- ! ka. z ktorc, Mac Corm:cK ro"'stał się w 
rei miał by:. następnego dnia stracony. ~a~tąp~lo dopiero .me~awn?. Na łozu I go, Hrabiego spo~kal . jednak ten sa~ i 1931 roku. . . . . 
vV oznaczonym dniu sprowadzono Lee sm1erc1 Lee opowiedział 1ednen:u . ze 1 los, ~o jeg~ popr.zedmka:. . P?la Negn I · Czwa.rtv . mąz Pol.1 Ne"gq 11wazan~ 
11 a plac kaźni a kat po nałożeniu pętli- swych młodych towarzyszy w1ęz1en- rozwiodła się z mm 1rówrnez 1 po pew- .•est za Jednego z mirbog-ats;;y,·lt ludu 
c~ na jego s~yi _ pociągnął za hebel. nyc~, w jaki sp~sób uni.kn~ł śmierci. W' nYf!l c~asie poślubiła ksl·ecia Sergju:sza Art:erykk Jest on właściciele;( . .lnter­
Oka?ało się jednak, że szubienica była I czasie b~dowama szub.1emcy wynalazł I ~d1van.1ego: starszego z „~ozwodząCJ.:'Ch nahonal łfarvester Ccmn:my . w rcr 
źle zbudowana. on dowcipne ur~ądzeme. 1 s1~ Md1vam~h". M!odszy .iego brat, Jak ku 1922 Moc Con,.r_ck pod dat s1e w Chr 

Kat zmuszony był zmuszony odto- Obok zaoadm .zbudował mocną lis.t- , w1~do:110, ozenlł st~ przed pa~t. ty.go- rago pewnemu zabie~owL. Op~racja ta 
żyć egzekucje. Slrn za11ca odsta•.v·io11 ,1 do 

1

. wę. Gdy obok mego stawał urz~dmk dmam1. ze spadlkob1erczvn!q m1.IJ·onów, trzymana była „w ta!em~1cy, iedr:akte 
celi więziennej a szubienicę podd lM sądowy. cię~arem s~ym. przyc1sk~l 1 Barb~rą ~fot·ton, z~ś średn!· Daw.id. roz· „~szędobylsc:'. ,ctz~enr.1karze .amery· 
d 1 ł d eJ· kontr·ot1· listwę tak. ze zapadma me mogła s1e 1 wodzi się z gwiazdą filmową Mac kanscy wyiraz1lt wowcr,as w 1Jras1e przY-

0'' a n , . ' , O ó, . . k . t ~..: I . ·: ·1 · d t-Po raz dru1ri wiec sprowaJz('no Lee, usunac. dy p zmeJ s. azamec wraca . . •tnrray. . . . . pt~zcz~me. 1z na. m1 .w.nerze o.,onano 
· · k tni Jednak i tym razem do celi - szubienica dzlatata znów nor-J Czwarty mąz Poli Ne.i:rn Jest czlo- opęracJ1 odmladza.iąceJ 1 że operatorem 11~ miiJre ~ć ·P!1\Y ieszony albowiem ' mnlnie. . w!ekiiem, 1kt6rv .. z niejednego pieca t~yt sam Woronow. 

me ~ ~ 
0

~ ,....:. l ała J~sz·c~~ raz od- i Dz•rki tt>mu uomvstowemu urządze- ·chleb jadł" i posiad;:i duże doświadcze-1 Mac Cormick liczy obecnie 62 lata, 
"a;'ac ma m; ·. ':: · J ni u zdołał I ee uni1<nąć ~mierci. l r.le w sprawach małżeńskich. Pienvszą zaś Pola Negri - 35. Jr zono egze1~i!CJe, J • • ~ • 
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Z ·1 • • · • · d I , 1 I" P.~ d kołami tramwaju 

" 'm1 u1c1e s1e n· a·· ma ens wem. {e·g)'-Licz;nip.r!~~~d;~~=r~~:dze Aleksandrowskiej, byli wczoraj w go: 
dzina1ch p-opołudnfowych świadkami 

Traged.ła matki, która nie moż.~ wyżywić Jlziecka -- wstrząs~jącego wypadku. 
" Oto przez i·ezdnię, obok Kał pr~echo 
Los podrzutków i dzieci' nieślubnych dzilł woźnica, zamies·zkały w Zg1erz:u 

iprzy ul. Bol. Prusa 9, Fr.anciszek Kucha1r 
Łódź, 23 sierpni~. Co się dzieje w mieście naszem z I Bywają jednak wypadki, gdy pod- ski. Nagle od strony AlektSapdrowa. nad-

Dozorca znalazł w sieni zawiniątko . podrzutkiem, którego rodzice pozosta:.- rzutek dtużej przebywa w zakładzie na jechał tramwaj, z.dąfa\ący do Łodz1. . 
Małą paczuszkę, owiniętą sznurkami.- wili na łaskę losu? · . r Tramwajowej. P011ieważ działo się to na za-lc :;-:1e, 
Właśnie zamiatał schody, gdy dobiegło . Najpierw niemowlę wędruje do zakła Następnym etapem jest jeden z za- Kuchar-ski nie zauważył nad1jeżdhi ił~e­
go ~wilenie. Ktoś podrzucit, ale kto? du wychowawczego dla niemowląt kładów wychowawczych, czy to przy . go tramwaju. Prz.eraźliw2 krzyk ! prze· 

Przy oczyszczaniu _dołu asenizacyj- prŻy uli~y Tra~w~jo"."'ei. T~m nie- ulicy Karolewskiej, c.zy tet w tnie!ski~ I chodniów, ~t~órzy w ten sp.osób :- hci~li 
nego .wydobyto zwłoki noworodka. zwłoczme bada się Je 1 poddaJe obser- domu pracy przy uhcy PrzędzalmaneJ. ostrze·c wozmcę lub maszymstę, me w1.e 

· Albo w'czoraj te oto dwa wypadki. wacji, czy dziecko nie jest chore. Wiele podrzutków wydział opieki le :pomo·gły. Kucha.rsiki wpadł po·d tram· 
Przy ulicy Bazarnei znaleziono nie- Gdy okazuje się, że jest zdrowe, zo- społecznej oddaje na wychowanie oso- wai·Dwe koła. , 

mowlę pki żeńskie], liczące mniej wię- staje stałym pacjentem zakładu. aż do bom prywatnym. Karetka poigotowia odwio.zła go do 
• cej cztery miesiące. Przy ulicy Alek- drugiego· {oku życia. · · ·· Ner; ' szpitala w Rad·ogoszczu. 
sandryjskiej 16 podrzucono niemowlę il fr ' H J&i! "~~ 

P~C~~:~k~j,dl!f:ict~ ~~~~ ~rZ:~~~:ę1~~ o·w·_ i•'e". _krwawe· znr· odn1e p .. od L.ub11n"e 
niczne wiadomości. Z miasta, miaste- I I 11 
czek, wsi. Trup noworodka znaleziony 

cli~.ia~~g~eb~~;i~~· :~~\~~~.na stry- Zona przy .-PDmQ.CJ ,c.,:.kochanka mo,rduie siekierą . niewygodnego m~.ża 
~!~~ms;ćp~łfc1~~~. i~~1~kól wędru Zazdrosny . małżonek wystrzałem rewolweru zabiła żonę 

je do wielkiej księgi przestępstw, gdzie · · · tub'lin:..-23 sierpnia.' · Powodem zbrodni była chęć pozby-1 nim Józefem Rosicckim, a jego 3S ~letnią 
wiele, wiele jest podobnych wypadków ~otworna. zbrodnła mia~~ miejsc_e w c~a się ·niewy~odnei:o męża i zawładnie- , żoną Marjanną. . 

Czasami przy dziecku znajdzie się dnm wczora1szym pod Lubimem. eta jego maJątkien1. . w pewnej chwili gwałtowny matzo-
kartkę tej oto mniej więcej treści: W nocy :zan.1or~o'Yany został kilko- ! SJ?ra.wc.ów aresztowano 1 osadzono l nek celnym wystrzałem z rewolweru w 

.~Dziecko ochrzczone, na imię ma ma uderzemam1 s1ek1ery 24-letnl Lud- , w w1ez1emu. . . b'ł . Ni Twa nie 
Józef, liczy trzy miesiące. Zmiłujcie się wik Rokowski, mieszkaniec Sosnowej I Stana oni przed sądem doraźnym. i piersi za 1 swą zonę. eszczes 1 

1 
. 

nade mflą, biedną matką i nad tern ma- WoJi, p<>w. janowskie~o. : I *** ! wiasta, brocząc krwi~. padła na z em1ę 
łeństwem''· Więcej nic. Tylko tych kil- Dochodz~mfe l!st~liło, że o~ydnego 1 • Niemnieł krwawa ~ra~edja roz~grał~ · i po kilim godzinach wyzionęła ducha. 
ka prostych, _ jednak tak bardzo dobit- i czynu dop~sciła się -zona _zamordowane· I się .o~egdaJ _w spokome_J zapadfeJ wsi Zbrodniczy zaś małżonek oddał się 
nych słów. Ani a_dresu, ani nazwiska. I go, Ste.f-ama,. przy pomocy kochanka 

1 

~0Jc1echow~e p~d L~bhnem. . . sa1t1 w ręce policji. . 
Tylko kumoszki, gdy dowiedzą się, ~wego: Bromsława Sokołowskiego oraz Na tle n1eharmon;m~go . współzyc1a Rosieckiego osadzono w więzieniu 

że zna}ezio_no. oo?r~ut~a - zaczną pom ie2o s1-0stry Jó:!J'.·, ._.... 5 ~;~;~~!.', ::!ci,~:;~- do dyspozycji wtadz sądowo-śledczych. 
sto~ac •. a zaltć s1~ 1 biadać. Szczegóły tej tragedii rodzinnej w 

'A biedna kobieta. oszalała z bólu i Trup na tor e kole. 0 świetle zebranych przez nas informacyj 
rozpaczy, załamuje dłonie z ż~u po . Z . 1 Wym przedstawiają się następująco. Marjan-
tem maleństwie, którem nie mogla się tł · na Rosiecka od pewnego czasu wyka-
należycie nacieszyć i które z braku pie Policja ustaliła nazwisko zmasakrowanego m~żczyzny zywała pewne objawy zaniedbywania 
niędzy musiala rzucić na pastwę losu„. Lódź. -23 sierpnia. chanie było wy i:kiem nie~zczęśliwego obowiązków domowych i gospodar-

Przyczyną tej gehenny wielu matek (eg) Przed kilku dni·ami don'osiłis'my wypadku. - skich, co nasunęło mężowi podejrzenie. 
Jest nędza. że małżQnka jego utrzymuje stosunki z 

Mąż nie zarabia, ją zredukowali o niezwykf em odkryciu dróżnika kole- Dopiero wczoraj wbdze ustalily toż jednym z sąsiadów. 
· J'owego na 11·nJ·1· Ło'dz' Zg1'erz który samość trupa. Okarnło się, Jż Jest to 62-

przed kilku miesiącami. Starała się o . · . ~ . · •. -. . I t • J 1' · w ·i, , . k. , • ~ k ł Ody przypuszczenia Rosieckiego zo-
pracę, wchodziła jednemi drzwiami do na siódmym kilometrze za Łodzią zna- cm . u Jan. .~ 1.:.n ns I, tam1e~z a Y stały potwierdzone, nastąn i la krwawa 

't h 'nt . ńt. . lazł t"UP.a jakie1roś m . c n przy ul. Zg1erskt:!1 68. . ł . 
rozm.a~ yc 1. SJ'.'iucyJ, ·W:Y1..uo?z1ł~1 „ill;u.-

1
_,„ "„\.~._,, 1 . ~'l'.~?":''.'\ x~ . ly;z , y. . , , Pi.~ łs :: e Śl~ :l"•two --usfa·lil-o . łt;J·Wif-<0pdi r,oz~rawa z wiaro omną zoną. 

g:lem1 1 z ~zieck1em na ręku ptosłla, ....;..- . mimo energicznie .prowadzonego do ski nit- , dradZJ.' ci"fat:/-· b.~ r iafrnn.i ii ••Mi !W•libH& !'RW *W 
~~fmhąa o ?a,kąś posadę. , . . ~ „ , ~ 1 -oho~zen,ia: n?e: udał~ .się , ustalić -kim by~ żud~yciii ,,_ wmłr.r,~.J.A<: ;a'~~b~k~~h 14u>iife "tlllllł!HJH/illllllllll !i! lll l! iH l ll ll il!l!: ! llll lł!! !lill!l ll l!llHl !l l ll:li ~J Ul ~l!ili 
T uBdyh ta.cy, łto Pbdpr<rsktltddCHntNhh. -, przejechany prze'z pociąg ' i czy ·przeje- miał ku t~1r.u żad11"": ,-h powcdćw. · J 

1 
OO b t .k • 

. r. . no, n:e. po rze a rą o pracy. By · eszcze ro O ni GW 

~~e!~~~ę~h ludzi~. co lżyli nieszczęśli- lnżynier··ilmilf Or beznłatnych bol~"YJ~ bfldzie zatrudn!<mych przy pracach 
. - A to co takiego!„. Z nieślubnem • Jl ft UU kanahzacyjnych 
dziec~iem. Tfu, wstyd I hańba! skazany na rok więzienia Łódź, 23 sierpnia. 

Biedna matka tula się, gloduje wre (ak) Roboty kana11·zacy.ine w Łodzi 
S · t · bl' ' Warszawa, 23 sierpnia. znajomym do restauracji. Znajomy ów -
zc1e . s aJe w o 1czu śmierci grożące1' s d d k W znai·duJ·ą s1·ę w pełnym toku. 

j · · d · k • ą gro z i w arszawie rozważał miał zań zaplacić. Jednak nie przybył. 
eJ 1 ziec u. Jest młoda, chce żyć - wczoraj niezwykłą sprawę. Okazuje się jednak, że inż. Sztab karany Jak nas informuje naczelnik wydzia 

wybiera śmierć dziecka.. Na ławie oskarżonych zasiadł męż. był już za podobne przestępstwa. łu kanalizacyj i wodociągów m. Łodzi, 
Statystyki wykazaty, że najwięcej czyzna w wieku około 50 lat - inżynier Sąd wydał surowy wyrok. Sztab zo p. inż. Stułkowski - praca idzie spraw 

wypadków dzieciobójstwa i podrzuca- Józef Sztab. absolwent instytutu techno stał skazany na jeden rok więzienia. nie naprzód, warunki atmosfery czne i 
nia niemowląt powstało wskutek nędzy logicznego w Petersburgu. Po ogłoszeniu wyroku sędzia· naka- terenowe całkowicie sprzyjają. 

Wpadła do dołu 
--- biologicznego 

Przed kilku tygodniami inż. Sztab zał natychmiastowe aresztowanie ska- Obecnie kontynuuje się pracę na 
puyszedł do pewnej restauracji na ul. zanego. czterech odcinkach: 
Swi-ętokrzyskiej. zjadl kolację i nie za- W motywach Sąd podkreślił, że wy- Na ulicy Starowólczańskiej, na Piotr 
płacił. · ' · · I mierza tę karę 'le względu na niepo- kowskiej (odcinek między Czerwoną a 

Rachunek wynosil •8 zł. Policjant , spił prawność oskarżonego, a także je20 wy Emilji), na terenach pokoleJowych, łctó 

1 
Lódź, 23 sierp1t1ia. sat w tel sprawie . protokół, oociągając sokie wykształcenie, które powinno by re miasto otrzymało na własność przy 

(eg) - Miesz!kańcy domu przy ulicy inżyniera do odpowiedzialności. lo sprawić, by został pożytecznym Oby dworcu Fabrycznym i wreszcie czwar 
Mły.naxskiej 41, zaalarmowani zo&tali w Na rozprawie sądowej oskarżony watelem. nie zaś zwykłym szalbierzem. ty etap obejmuje drobne roboty, jak za 
dniu wcwrajs1zym pneiraźliwemi ktizyka tłumaczył się, że umówi1 się z jakimś Skazany przyjął wyrok spokojnie. kładanie studzienek ulicznych, 11apra-

~~. ~~i~b~~~~fe~! ~;óin:~b:ao~t,:.ó- L·1kw1·d:a "J·a ·:_ •z·' a1· k·1 złodz·1· e1· 1· o szu sto' w wy J~~~a•:obo~at~hd.kanalizacyjnych oraz 
Gdy .loka1orzy dobiegli efo miejsca, z U I. ~ . · · ' przy :egulow~niu rzeki Łódki i B? t1~ tki 

którego wy1dobywał się ala·rnn, zauwa:bo- grasuJ'ących w pow. kaliskim konińskim i pleszewskim i pracuJe o.b~cme około l~O~ ro~ot_mlrnw. 
no ~-akąś rękę, wzniesioną ponad dół ·k!ló . ' ··- I Do teJ hczby zaangazuJe s1ę Jeszcze 
aczny. , Kalisz, 23 sierpnia. / Szajka ma na sumieniu cały szereg około 100 robotników nadetątowo . rr.dvż 

Okazał.o s'ię, iiż efo zie za~e-~pieczo· ~olicja ka~isk3; · zlikw_i~owata ~ielką krad~ie~y, dokony_wany~h ',na terenie z r:ozpo~zęciem tegoroczny_c~ robót ka 
n•ego dioł.u kloacz.n·ego wpadła Jedna z lo · szaJkę ~ oszustoi\V 1 złodz1e1, grasuJących, wym1emonych 3-ch powiatow. Łupem nahzacymych w naszem m?escie p:l nbal 
katorek tego domu, Wł.a.dyslaw.a K~ja, na pograniczu powiatów ka\iskiego, ple- szajki padilły przeważnie futra, jak ną liczbę robotników. którzy znajda za 
czyk. Lokatorzy, po wie-lu truda1ch wy· szewskiego i ·konińskiego; . Na . czele naprz. w majątku Brzezie. Dokonali oni jęcie przy robotach kanalizacyjnych u­
ciągnęli nies.zczę.sną kobietę i zawezwa:-

1 

szajki stali bracia .Marcin i Stanisław również kradzieży na plebanjach w bliczono na 1400 osób. 
li pogotowie kiasy chorych. - Lekar.ż Kędzierscy z Kalisza, bracia Graczyko- Grodźcu i' Grodzisku, okradli sklep w 
stwierdził wstr.ząs mózgu i ogól-nie po- wie z -Pleszewa oraz Babiarczyk z . po- powiecie konińskim i przywtaszcz.yli 
ka-leczenie. wiatu kaliskiego. . . sobie· kilka rowerów. Rozpruł sobie briuch 

Złodzieje zamierzali w najbliższym 
czasie dokonać napadu na plebanię w Wstrząsające samo ~i (.}~ -:- ~wo 

Tenor Udawał kawalera Lizanowie, zamiar ten jednak został w areszcie gminn~m 
udaremniony, ponieważ policja <lepta.ta Lublin. 23 sierpnia. 

1 im już po pjętach. . Antoni Kosmala, zam. w Piaskach 
. Niedyskretna mał:ioa;ika wtrąciła go do więzieniaJ ·· Jeden z członków szajki, mianowicie Luterskich podczas awą.ntur.v usiłował 

Tarn. Góry, 23 sierpnia. I p'iękną Helenę i postanowił się '? n:ią pó- Marcin Kędzierski, dokonał jednocześ- pozbawić życia przez zadanie ciężkich 
Przed sadem okręgowym w Tarn. brać. Tenor wystarał się o dokumenty nie pomysłowego oszustwa na szkodę uszkodzeń .cielesnych swą narzeczoną. 

Górach rozpatrywana była niecodzien- na swoje nazwi~ko, stwierdza..iace, że niejakiego Mądreckiego, zam. we wsi Ody awanturnika i niedoszłego za­
na sorawa. jest kawalerem i na łeb t>Odstawie.otrzy- Rosochy, pow. kaliskiego. · Mianowicie bójcę osadzono w areszcie gminnym 

Na ławie os.1rn rio·nvch zas i a dł Józef mał ślub cvwilnv ł kościelny. Sprawa wyłudził on od Mądreckiego około 1000 popad~ on w głęboką depresję duchowa 
Tenor i koch anka jego Iielena Pawlik z . wyszła jednak na jaw. ponieważ pierw- zł. rzekomo na wyrób 2-złotówek. któ- i, trawiony wyrzutami sumienia. zadał 
Szarleia. Akt oskarżenia zarzucał im, że ~la żona Tenora zameldowała o wszyst- re miały być fabrykowane przy porno- sobie trzy ranv nożem w okolice serca 
świadomie zawarli nieważny związek kiem policji. cy wałka i kOrbki. Naiwny kmiotek dal oraz rozpruł sobie brzuch· 
małżeński. Tenor był iuż raz żonaty. a Sad !' l:f an1ł Teno·ra na 8 miesfocv a sie nnbrać Ila te pospolite oszustwo i Kosmalę w stanie b. ciPżkim odwie­
żon:i jego mies7k8 18 w R::i dzionkowie. jeg-0 hcr'ankr, n ~ 6 miesi ęcy więzienia. j stra cił caty swój majątek, który uzy- ziono do Lublina. gdzie go ulokowan0 

Pn 7,n ~r on pewnC'.UJ dnia na zabawie • skal ze sprzedaży ziemi. w szpita!lu Szarytek. 



,, Tajemnica zielonego pingwina" 
Na wesoło! ... 

Pit:kna nieznajoma, utrata pamłt:ci, obudzenie w Hyde-Parku 
Szóstego lutego bieżącego roku ku- ławce ... w łiyde-Parku, i - ku swemu 

piec londyński Darron wracał późnym przerażeniu - stwierdzir brak portfelu 
Małżonkowtie Parasolczykowie bawię w u- wieczorem do domu. Był to bardzo bo- z pieniędzmi. 

zdrowisku. Już od dwuch miesięcy. Oboje sie- gaty człowiek, który poza swojemi za~ Aferą tą za)nteresował się bardzo 

d:zę w parku i przyglądają się przechodzącym jęciami zawodowemi poświęcał wiele pow'ażnie Scotland-Yard. Nie• była ona S1n~ac1·. 1 z Hollywood 
kuracjuszom. Pani Parasolczykowa UŚ!lłiecha '1 
slę do ka,żdego mło:!zieńca, a pan Parasolczyk czasu grze w karty. Tego wieczoru wy pierw.szą aferą tego rodzaju. Złączono 
smutnie czyta gazetę. Wreszcie odkłada gazetę grał w swoim klubie 50.0 funtów .. -_r- -. szerex Podobnych- spraw o wspólnych (lu). _ Małżonka p.rezyednta Sta„ 
i powiada: Po drodze wstąpił do jal<iej restau-' mómeiitach: - faJemnicza nieznajoma, nów Zjednoczonych Roosevelta wraz z 

_ Tu Jest strasznie nudno... Chciałbym fuż racji i poznał tam pewną piękną. kobie- zniknięcie z pokoju, utrata pamięci, obu młodszym synem Elliotem w prz:ejcź-
wrócić do domu„. tę. Zaprosiła go ona do siebie na szkła-· dzenie w Hyde-Parku. Wszystkie - te dzie przez Hollywood zwiedzHa wy-

- Nie roa;umiem dlaczego się tu nudzisz •.. _ neczkę whisky. Dorron chętnie przyjął sprawy objęte zostały jedną teką: „Zie- twórnię filmową foxa Movietone City. 

odpowiada małżonka. - Ja się tu doskonale propozycję. I onego Pingwina"·· Dostojni goście byli obecni przy nakn;-
bawię... Na rogu wsiedli do taksówki i poje- „Zielony Pingwin" drukowany jest caniu najnowszego superfilmu f oxa. W 

_ No tak Bo ty jeste· mn al . . chałi do domu nieznajomej. · Darron byt vi całości w n-rze 13-ym popularnego obrazie tym, do którego oprawę mtb 
siem z t~bą. . ."" 

5 
ze ę, e Ja ie- odurzony, słabo się więc --·orientóWa:l, t:ygodnika „C. T. P." („Co tydzień po- zyczną komponuje znakomity fryderyk •• I gdzie się znajduje. ~ ... ;v •• wrieść). Numer ten zawiera nadto~ ko- Hollaen<;ler, role główne grają slodka 

Pan Adolf cierpi og~mnie z powodu bólu Mieszkanie - urządzone byto·r t wiei~ lu.'hmę humoru, kolumnę wiadomości ze Liliana Harvey i słynny tragik francu-
zębów. Przez trzy noce nie zmrużył k kim przepychem. Gość zajaJ miejsee na świata, działy teatralno .,. . filmowe, roz- ski Charles Boyer. 
Wreszcie udał się do dentysty. 

0 
a. kozetce. W tej chwifr gospodyni· prze- rywki 11mysłowe z nagrodami, oraz u 

_ A czy mogę liczyć na Jakiś rabat pr;iy prosiła ~? _i :wvszła z pok-01U .• :·.. . nowy artyk
1
t;t z cyklu ,~Wizerunki słyn . filmową prasę ;agraniczną obiegła 

~uższei kuraop? - pyta ostrgżnie. A poz_meJ... ~o było „ pó~flieJ„ tego n:ych kobiet · . . „,.\~ 'lensacyjna wiadomość. Znakomity re-
- Owszem... _ od.n.owiada dentysta. Darron me pam1ętat Obudził się do~ . Cena numeru w t~óJbarwneJ okładce ·. K 1 A t któ Y w nadchodz"'-

.,.. · · t d · · • k 1 · 30 N zyser are n on, r "\ 
- Jaki mian'O'Wicie?.„ Piero nazaJu rz, rzący ·z zimna1' na ~ oroweJ ~- · gr. • cym sezonie będzie ~ier~wat · europej-

- Co dziesiąty ząb wyrwę panu zadarmo1 n 111 -. ' • , · d- ' ską produkcją Poxa, sprowadza . do Pa-
*** O ~ ~O -·~ ·,~ . D I' O . JO u ryża popularnego komika czeskiego 

Drugi ddeń w szkole. Wicuś spóźnił śię na . Vlastę Buriana, celem nakręcenia z nim 
lekcję. Nauczyciel strofuje go za to, _ PROGRAM. ROZGł..OśNI · ł..óDZKIEJ ł 20·.()(h-2.Q,5(): Re-citąl fortepia:nowy Józefa' S011- dwuch fi'łmo'w. · 

POLSKIEGO RADJA. dowicza. 
- Czy nie wiesz, że do szkoły trzeba przyJś.ć , śRODA, dnia 23-g0 sierpnia. 20.~-21.QO: D:r.i·enniik Wiecmrny. •„• 

punktualnie? 11.50-11.55: Odczytanie progral!tlu na dzieó 121.00-21.IO: lfomunikat Izb-y Przemy~łowo-Han• Wytwórnia fox naqyła pra~o fił_rh9-

- Owszem, wiem ••• - odpowiada Wicuś. - bieża,cy. . dlowej w Łodzi. wania sztuki naszego rodaka Alf re<ia 
Ale ja się spóźniłem przecie tylko 0 10 minut .•. 11,57-12.05:' Sygnał cz-a&U z Warszawy, Hejnał 21!1-0...,,...22.100: Muzyka lekka. Wykonawcy: Mar· Savoi'ra (Poznan' ski"ego) p. t. ,,Szwacz-

z Te>mnia. jam Or:r.echowsik,i (wih.rafon} i pr<>f. Ludwik 
- Tak, ale ty się spóźnisz o 10 minut, drugi 12.05--12,25: Koncert pe>pulamy z ogrndu ,;Ba· , Urstein ' (aik-0m1P.) . ka z Luneville". ' 

się spózni o JO minut, trzeci się spóźni o 10 mi- ga•tela". 0t'kiestra i><>d kier. Br. Sz.ulca. 22;0Q=-22',I5: Wesoły felJet<>n p, t. „Łodz.ianka *.* 
nut i w ten sposób będzie cała godzina! 12.25--12.33: Codz.!.en·ny Przegląd Prasy Polskiej. 1 i p,<!Jp-ieros~' - W)'gksi red. S. Sa.pociński. Wieloletni reżyser baletu w tMtrż. e 

* * 12.33-12.35: Komuni1Jrn~ mete·orologkz.ny, 22;15-.22.25: Muzyka taneczna. 
' • 12.35-12.55: Dalszy ciąl! koncertu z „Bagateli". 22.25-.22.35: Wiade>moścj sportowe, na Brodwayu, Sammv . Lee, twórca 

Ojciec wchodzi do pokoju córki i staje Jak 12.55--13.00: Dzi~nnik Połullnwwy. 22.35-22.40: Komun~kat meteol'ologiczny dila wspaniałego batelu impresjonistycznego 
wryty na progu. Oto córka fego siedzi na kola· 13.00-14.55: Prz.erwia. lotnid.wa' i policyjny. do filmu „Miłostki baletnicy", przybył 

nacłi młode.go profesora muzyki, który I• ściska 14.55-.15.45: Muzyka z płyt gramofon()lwych. 22.4-0--:?3.oo~ Muzyka tanecma. do fox Moviefone City, aby dla Liljany 
i całuje. w prz.erwie kapmniikaiy łocWde. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

15.45--16.00: Skrzyn~a. P. K . . o. z _Wa-rsz.awy. HUS. DAVEN'T'DY. Koncert symfon. Harvey opracować tańce do jej·najnow-
- Cóż to?I - woła zdenerwowany ojciec.- 16.00--17.00: Trall6lml5Ja z C1eclrcx:mka koncer• 19 oo MONTAClłi ĄJUM K t . f szego filmu „Moja s-labostka". ' 

Czy za to, do licha, mam panu płacić pienię- tu popularnego, . . • . oncer. sym on. •• 
dze?I." 17.00-17.15: Odczyt p. t. „o z.a.pohiegainiu z.a· 19.30. RYGA. Koncert symfomczny pod Pod frapującym• tytułem „Za. kocha· 

_ Ależ skęd? _ odpowiaaa profesor mu- bu11Zenkim IJ6ycMcz.nym u dzied i mł0<dzie- dyr. Walerega Berdiajewa. 
zyłlli. _ To ~ r~bię bezpłatnie! ży" - wygło~i K.az. D.ąb_;O<Wśiki.. 20.ÓO. SZTOKHOLM. „I Cavalieri di ny Djabeł" nakręca Fox nowy .film pod 

17.15-18.15: Koncert sohstow. Wykonawcy: f. k b " z d ., reżyserją Wilhelma Dieterle. Główne 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
~fpcze tylk? .kilka dni grana Jifldzie w, Tea· 

tl"ZJ 'f..Hnifd> ;w ;iłafku Staszica1 , Msa'"M'. · H~­
nequina „On i jego sobowtór". w przeróbce K. 
Szube~ci~ Nf "r-Ol~h ważnicjzych: Chojnacka 
N~ed.ztalko'W\Slka, Ma<:herski, Szubert i Utniik. 
Początek przl"d&taiwień o godz. 9-ej wiecz. 
WYSTĘPY MICHAŁA MICHALESKO I BETTY 
SIEMIONOW W TEATRZE „FILHARMON.JA". 

Micł:al Mi-chalesko i śpiewaczka Betty Sie­
mionow kończą swe wvstępy w naszem rr.ieś­
cle już w najbliższych dniach. Aby umożliwić 
szerszym sferom s·poleczeństwa obejrzenie tak 
znakomitych artystów dyrekcja filharmonii spe­
cja·!l;e na dzisiejszy dzień obniżyła ce!ly b!!e­
tów, a mianowicie miejsca od 1-go do 10-go 
rzęd<11 są w cenie 1.50 gr , od 10 do 20-go w ce­
nie ! zl.. balkon i ·galeria 0.50 gr. 

Janma Ziółkow.sika (s·opram), Junelli-Trem- .s. c u - opera an onai ego. role gra trójka znakomitych aktorów: 
bicki (bas) i prof. L. Urs.tę~n (a.komp.). 20.-00. DAVt:NTRY. Wieczór Brahsa. Tr. Loretta Young, Vivienne Osborne 1· Wik 

18.15--18.35: Odczyt p. t. „Stefan Batory a ·z Oneen's ttallu. 
Gdańsk" -. w~gł,. pro,f. H. Mościcki._, , 20.30 .. STRASĘURG. Koncert symfo· tor Jory. 

18.35--19.05: Arie 1 p1eśn1 w wyk. Ma·rJ1 Mo· . . · . •• * krzyckiej. Przy fort. prof. L. Ureteiin. mczny z Kasyna w Vichy. 
19.05-- 19.20: Płyty (muzyka lekka). 20.30. RZYM. Wieczór włoskiej opery 
19.20-19.55: Rozmait·ości. . . komicznej. . . . 
i9.36.:Lt9:~· · Cllłłz,Yhu1ie-' l)rl:igramu na1 dti~l'l .lrta„ 21.!0. WRÓCŁ~W. -Kcfuceff symfon 

- ~tępny · • h ...,... · ' • 

1 S\4Jl.r..49,5S: „1,K~r~s ' Htera-,c~i J'·~ i: , ,,Now.:łi t,~ .~O. BUD'Ą,r; ESZ-L , Reffital t9riepiano~ 
miesz.kanie" - Antoniego Lange, . · WY ErnesUf'Dobna'ń1Y1 eio. , 

Kierownik snółdzielni „„ defra·udanfem 
Poznań, 22 sierpnia. I W wyniku rozprawy Bagrowski ska-

Sąd okręgowy w Poznaniu rozpa- zany został , na rok więzienia, przyczem 
trywal sprawę niejakiego Michała Ba- na mocy ą,mnestji darowano mu poło­

growskiego, który, będąc- kierownikiem! wę .kary, odby.cie zaś dalszej kary za­
jednej z poznańskich spółdzielni. zde- wieszono na trzy lata, 
fraudował 5000 zł. · · . 

Wytwórnia Fox zapowiada olbrzy-
mią ilość, bo aż 120 filmów krótkometra 
Mwych o-· treśCi kultura.Ino-oświą,towej. 
Filmy te sprowadzi wkrótce do Polski 
wa~wska .reprezentacht Foxa, wz;~ 
gacając niemi bardzo skąpy, a .tak wfel­
ce pożądany repertuar filmów dla nrło­
dzieży. 

•• * Dowiadujemy się, że ulubienica. na-
szej publiczności Li)jana Harvey, nakrę­
ci w Hollywood cztery filmy. Pierwszy 
z nich p. t. „Jej I(rólewska · Mość" jest 
już gotów i wkrótce nadejdzie do Pol-
ski. • · 

. „Pozwólcie narn żyćl„" 158) ciła · twoje · kawalersk,ie propozycje .•. , n. ość, że nigdy nie zdobyta się na skar­
Mam wrażenie, że podobnie i teraz je- gę czy zarzut, irozzuchwalała go. 
dyną przeszkodą·, która powstrzymała Lekceważyl sobie coraz denioflstra· 
cię od zdrady małżeńskiej w dosfow- 1 cyjniej tę dobrą istotę, pewny, że tle· 

Powieśf sensacyino-społecina. . NaJ)isał Andrzej Zańskl nem słowa t~go znaczeniu ~ył szla.chet-1 ~u.oć do niej "".'róći, spotka się zawsze .z 
· nv upór Hahny ...•. Czy mozesz m1 dać 

1 

JeJ przebacżemem i wytozumiałościa.. , : 
STRF.s~CZENI~ POCZĄTKU POWIEśCL. j nyim ci przez tę intrygantkę Izabellę . . słowo .honQru na 1to, że się nie JPY'lę? Lecz oto przeliczył si.ę. · 

Hahna Ra!ecka, bez~obotna s~eno.typ1St- Nawet i w najmniej liberalnych trybu- . Zbigniew mikzal Wiedział. że mo- Przeclą.gnął strunę: . Elżbieta :ubuntd· 
ka . postanowąa ~. ~ozpaczv utopić się. nalach zwykło się przesłuchać oskarżo- że -stracić · Ulko~haną kobiet~ niemniej wała s· · 

Przeszkodzi! , ~1 w tern szofer Paweł , . . . I , . .' lę: . . . ·: · 
Prz:vhor. u ktćn:go znalazła chwilowy przy . . nego, ,za!11m ~yda się na ,mego . wyr?k:·· taik gł~boko zakor~enH~ne nyat w sercu . Z natw.neJ dztewczyrny orzetniertłła 
turek. P.ozwol 1 mme skorzystac z ·przyw~leiu poczucie honoru, ze me mo.R"ł skłamać. się w mądrą kobietę - z lekceważfońeJ 

Po wielu przeiścla~h Halina otrz~mule {)ostatniego słowa. -- Jedno tylko inogę stwierdzić: łia- służki - w sędziego 
posade wychowawczym u- hr. Zbaras.k1cn. _ Więc proszę c'ę mów 1 lina · nie t-w,L.. mo· koch J 1 _ _ • • · • • • • • 

K Ul.Ynka ml0dego hrab tego Zbigniewa ' . . . . . I . , . . . . . vyi.i:l • • • Ją an (ą. po Taką J'll'Z naturę miał Zb1:g-mew, ze 
?har_askiego odnosi sie niechetnie do Ra· . ~b1.gmew uiął JeJ dłon w sWOJit: ~ecz w1edz~a~ WYl!ll.IJaJąco. . . nie lulbił łatwej zdoł>yczy . . Jak dłuig() był 
1e.:k1ei. ks1ęzmczka wysunęła rękę z u'\Vięz1 1 po Elz.b1eta, spoglądała w dalszym c1ą- pewny swej żon lekceważ ł · T z 

Halina wywarta na Zbigniewie olbrzy. wtórzyła jeszcze chłodniej: _ gu przez. oktno na opadanie jesiennych na mvśl 'ż mo·'!~ t .'. ~Y Ja. · ter~ „ ' 
mte w~ażenie. co nie uszło uwagi hrabianki _,_ Więc . słucham: co .masz mi do. po- liści. , . . 1 : " • 1, z. Ją u ra~1c. uczuwa me-
lzabeth. . d . ? , , . „ S . . 1 1. 

ś . ma ze rozpacz. kochał Ją. . . 
t'aweł Przybor, który w międzyczasie Wie zen.ia. . -.- ą_: Jeszcze · mne OCO ICZnO Cl - Je z . k k . . b 

zd~bvl, sławę asa boksu polskiego, .w decy- Młody hrabia spojrzał ·jej prosto W p~zyiznał.a - . dzięki .kt6l'ym zdecyd-0- brmnisr~· e .wię sla . PO do~a 1, pilr~ś .. a 
du1 ą ce1 walce :z Le.for:hem ponoo1 klęskę. oczy: J„. wał am ' Się na rozstame z tobą ... Wyczu- a v. w Jego g osie. g ~ mow . ' 

w_skutek niecnei rnt~ygl I_zabelll traci - Streszczajmy się: chcesz mnie łam doskonale, że od pewnego czasu - N;e mogę zaprzeczyc, źe 'Li{r,ze-

Nal~~cf.S~~~j ~~n~lt~b~ei ~:~1~czynie za· porwcić dlatego, iż popełniłem wobec ochłodłeś dla mnie - że się po.prostu szyłem ·wobec ci~bie, dr.og-a ,Eiżbiet?· 
proponow a ł hr Zbigniew. by zQStala Jego ciebie zdradę„. Lecz w jaki sposób usto mną znu1dziłeś i przesyciłeś ... Gdyby ta- Lec~ są tir.zy okohc~t,10ŚC1. ktor~ m~~~ 
kochank~ - ale ~adaremn.ie . . Il . . . sunkujesz się do' mnie wówczas, 'kie- ki okres chwilowego zobojętnienia zda· rozgrzesza]~. Po pierwsze Hahna me 

. V'( m i~dzyczas i e hr. Zbigmew zem sie z dy ci przysięgnę · dam słowo -'honoru rzył się . po wielu latach pożycia mat- została moJą faktyczną kochanką. Po 
Elzb1eta Zbaraską Jednakowoż spotkawszy . , . . . 1 . . . , . . drugie było to tylk I tn ' · · · • 
ste znowu z Haliną. prześladuje ją swoją _szlachcica, ze me zdrndzłłem cię .•. Przy z~ns·k1ego, byłabym , moze trochę wyro- . . . któo prze 0 osci~ 1 za 
m itością r:ajmniej w fizycznem słowa tego zna- zu.miała... Lecz jeśli znuidziłeś się mną P?mpiemem, ~o , rem natyc~m1ast do 

czeniu. (i dawałeś mi to odczuć, aczkolwiek ni- ciebie powróciłem. A po trzecie ..• 

- Daj dokończyć ... Coś między na- - Aha - skinęła głową Elżbieta - gdy się przed tobą nie skarżyłam) j1uiż Głos jego zniżył się. 

i11i pękło bezpowrotnie ... · Nie chodzi tu zatem nie zdradziłeś mnie fizycznje ... kilka miesięcy po ślijlbie - dowód to, . ---;-- „.a po trzecie, kocham ciebie, 
tylko o to, że straciłam pewne ztudze- W tern powiedzeniu kryje się fakt, że że nie jesteśmy małżeństwem dobra- Elzb1eto, i byłbym nieszczęśliwy, gdy-

11ie. Najt rag-iczniejsze jest to. iż zginę· zdradzałeś mnie moralnie... A to już nem ... Najlogiczniej i najroztropniej zro- , byś ode mnie odeszła!... · 

la mo.ia wiara i zaufanie, jakie żvwUam wystarczy... bimy, jeśli rozejdziemy się natych- 1 Elżbieta drgńęła. . 
clo cie1Jie„. A sam przyznasz. że wsze!- Jakiś czas milczeli, wreszcie EIZ:bie- !hiast. .. ''Poco przewlekać to, co straciło Pohamowała się ostatkiem sił, ażeby 

ki ~ tos·ine.\ (chociażby nawet pirzyja· ta zaczęła: już swój smaik i wartość? nie WY'Ciągnąć do Zbigniewa ramloń i 
cielski) jest n iemożliwy, tam gdzie ni e- - Intuicja powiada mi, że jeśli na- Zbigniew przygiryzał wargi. nie zawołać: 
ma wiary. wet nie popełniłeś wobec mnie wiaro- Teraz dopiero uprzytomnił sobie w - A ja ~ocham ciebie!... Zapom;o,.;;· 

- Bierzesz wszysf!irn z puinktu zbyt łomstwa . stało się to tylko dzięki rezer- całej pełni' swoją niesprawiedliwość i mv o tern, co było, i rozpocznijmy ży-
drama_tycznego - doszedł wTeszcie do wie Haliny„. Swego czasu. w przystę- egoizm. - cie od początkurl 

głosu Zbigniew. - Pozwó), że sie wytłu pie szczerości , opowiadałeś mi szeroko · Nie mógł zaprzeczyć, że rzeczyw.iś· 1 
maczę... Całe swoje oskarżenie prze- o tern, jak ta J-) ełna niezwYktei morał- cie przez !!piec i siel'!pień zaniedbywał 

ci\'.;ko mnie opierasz na liście, przysła· • ności i sz l achetności dziewczy.na odrz.u- swoją · małą. słodką żonę. Jej deHkat· 
(Dalszy ch11 luttoJ. 
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I! -,'•a> • • SENSACYJNA POWIE.SC WSPOŁCZESNA. J 
I;\ · · . ,· Napisał JAN BILEWICZ. r. 
·----------------------------------------------------~mm&••&• FE , I 

.SlRESZCZfNIE POCZA TKU POWIESCJ. - Tak, nie mogę jej panu odmówić: 1 Mai;n d:°syć pien~ędzy._ Po~.adę ~aleko! I czfowi~k op~ścił jeg~ mieszk~nie.' po to 
. · · fla Robe.rtsoir. piękna woltyże~ka t Res I tak pan niema nic do stracenia. Jeśh gdzie me dosięgnie mnie am Ma.rtm, am I by - Jak się wyraził - „zbkw1ctować 
. słynny akrobata, przygotowują sle w wo- nic:> ja, to Armstrong położyłby na pana cała po.l.i-cja tutejsza. Ale ciebie, handy· Armstronga" upłynęło dwa ·dni zale-

zie P.cyrkowyt m1 do„
1
w
1 
ystępu. dł 

1 
k łapę. Woli pan spróbować ze mną a to, Mairtin odraz.u z.amlmie w więz,ieniu I dwie, jednak przecież sam Mister I'ks 

o wys ep e •· . na arene wpa e · . . . . . . ' · .,_ d d kł d · d · k' j ' ·r · · k"lk n- d · t,r f" 
'. kim, spre:tysty~ krokiem Rex. Akrobata nuz się zg?dzę 1 zhkw1duJę Armstron„ 1 1>ar z.o · .o a me sp~aw ·za z.~m 1. . mow1• , ze w ~1,a.gu I u to.O zm PO at 
·zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. ga? Rozumiem pana. Mdster X - poważnie zalękmony me · spraV:'ę zaJa1wic. . . ,; · 

~e.x spada .n.a&'l.e z ~rao~u wśród ogól- Rozumiem pana. zwykłym wyglą,dem Holt.a (sitiaircowi oczy! Iylist~r I~s był .„n~ słuzb1e ·. Z!1aczy 
· n~~~f~feecni:z~ t!;;~m°ą~'.e r,e:ne. mag~ta . - Owszem, ale i ja mam warunek. wychod:zJły z orbił, był doprawdy bliski ! to. ze sied~ial. w bibbotece !l?'lt.a J .p.rze 
lś115kiego. Edmund Stanieckt, odwiedz.a z. HoH zmarszczył czolo. aitaku sercowego), począł się za:sitana· 1 glądał, ~ meki.edy C.lytał ksiązk1 z boga 
Elą rannego akrobat~ w szpitalu, ~cizie ~ol· - ·warunkiem mym jest pewien da : wiać. Ostatecznie - kto wie - ozy nie tego księgozb!Qru przemysfow~. Jed-
tyże,r~a przekonywu1e J!o o swe) milośc1. t k . . . . k" . . „ „ I · 1 . ł .1 . d '-k" na rzecz denerwo.wala tybk() Mister Ik-

. •Tymczasem do Stanleckiego zwróciła sie e J}Iemęzny, Ja I wm1en pan UISClC na n.a e.z.a o mys ee prze ·ewszys~ 1e.m o . W' k , Ć k . . k b ~ . . 
·)daw.na Jego orzyjaciólka. Rega Sz·ybs}ta, rzecz przytułku dJa podrzutków. Wza- 1 w:olności. Dom dl1a podrzutków sitraci sa.. .1 ę sz~s t siąze Y a meoprawio 
c~rka. b_oitatego orzemvsłowca . - . mian za to podejmuję się pilnować pa- powa.żną sumę - ale może i tę sumę da na 1 nipeiro~cię a. . t ? 

· Oiciec v~ma~ ~munda, aby zerwał na przez dzień i noc Zamieszkam w pa siię ja.ko>Ś ie·szcze z.dobyć„. - ame, co pan na o· . 
z cyrkówką 1 ożenił iilę z Regą Szybską, . . · . D ,_ z . ttolt podsunął pod nos Mister Iksa 
gdyt to mu ielllt potrzebne do iego :nteresów. n~ ?omu I czuwać bę.dę , t;ię.d pane~ Jak , . . - _oor~e - r.zeikł. , .!!~dz.am snę._ - krótki list jaki dostał w restauracji 

• . Edmund Stanleck! należał ~o komitetu manka nad mafem dzieckiem.., .;; P.rz)!JZJl~Ję, ze w te1· i:hwd·1· fes~ pai;i gorą. Mister' Iks przeczyta.l list · z catym 
.. h~orowego, urz~dzaJącego wielki konkurs _ Ile? _ syknąf starzec. Będę się ipan~m opiekował 1 un1esziko- k . . · 
piękności na cala Polske. . 50 OOO d 1 6 · Od 'b ł . ·dl' · A tr g t lk · t spoi ·oJem. 
. Reg~ Szybska ,s~~ra się o u~yskani~ . -;--- · O ar w. e ra Je pan . iw:ę rims. on a Y: 0 wzami;an :zia 0 • - Jeżeli jutrio cfostanie pan coś podob 

p1~rwsze1 nagrody na ·konkursie p1ę.knośc1. dz1s ~ banku. . . . . I z~ ni1e. wezwi1e pan a~1 te.raz an,1 w przy· ne o to zadzwoni an d komisarza 
. yl.1cz.ny fotograf wysyła za pośredmctwem Miste.r lksoWil zd.awało Silę, ze starzec szłośc1 wł.a<lz, Za mo1ą wo1lnośc - pana MR' t" z · p ? 'A· t g 
.a.akładu fotograf1-<nnego „Aida" fotografię d t . , k I 1,...:„ O lał b · , t . kó" ar ma. aipewmam pa.ina ze nns ron 
-··'E~i równiet na ów konlrnrs. Zdjęcie to do· osi a!1•1e a~~ u apoq> eilU)'11· c.zy .u .Y I eZlJ)teczens "".'~ 1 Sif>Oi • 1'. . odezwał się już po ra!.l ostatni. · , -
- konan~ zostało w c:iasie, !dv Ela po opu· ~u się krwią. Na ust.a.eh. po1awiła się . Holt ~odin.i-06ł stę C11ęz.ko z fotelu, na Stary próbował krzyczeć. ate ton 
szczemu pałacu bł.ąkała &ię po ulicach pia.na. C;ała twarz stał.a stę pu~purowa. j ktorym ~1edz1ał. . Misóe·r ·Iksa był tak S!PQikiojny, a peW-

f!a uzyskuje p1er"'.sza nagrode pod wa- - Nigdy! - chairczał, - mgdy!. .. -1 -Niech pan wsta.n11el n·ośc' bi·J·„ca z ·1·e('/'o slo'w t-1, ni"ez•omna 
!'lłn.~1em, że oczyśd s1e z zarzutu zamordo· 1 M · · · b'ć · .J lb d 'I Gd 11.x! t X t ł H Lt d kł d · "' t<> • ~ 1 

' 
·~ w:niia Stanieckiego. ozec1e mn~e. za i ' reuien a o rugi - . y l•us er: wis .a - . o . o a • że ttolt. znów uspokojony · przeszedł do 
,;, _ Nasr.epnego dnia Ela spotyka sle ze Ws·zystko ~~ 1.edn·o!. . . . nie pne~zukał m~ ki~szeme. ~·ie zn.~-1 sypia-lll1i. 
r)$J>.r~y1nier.zeń1iem ~egl. Lewaflskim. w gabi·1 . I w dz.1ik1e1 pas,11, Holt rz1~c1ł s.1ę . ku laz.ł w mch brom, Mister X mgdy m.e 

1 

· •• 
;.necie. restauracji „Tro:adero':. Lewański telefonowi. Schwvcił za słuchawkę . , miał broni przy sobie. U ł ł 6 d"' d i „ 
r.rzyrzeka:. ':te pomoże jej w uzyskaniu z h .1 b. d . M . M . · p k"lk h .1 h M" t X P ynę O zn w wa n • . 
szybkiei'rehabilitaciL - a. c „ w1 ę ę ·zie tu arhn. o!n I . o . 1 u c ':"11 ac. ' i·s e•r z uczu· 1 z zadowo.Jeniem skonstatowaił Holt, 
. Podczas szamotania sie rozlega sle strzał\ sprawa n'te Jes.t t?,ka prosta. Nawet mn.1~ oiem 11i1ezwykłe1 ulgi, wyprostował z.bo-: że wrnca doń spokój i dobry apetyt. -

1 Lewański _pada ~a.rtwv na zie1?ie: d.o aresz-lu nie bl(dzie mógł wsia.dziić. - lale ram.ion•a. Był wdny, Tylko od czasu do czasu, gdy siedział 
~gfa~:i~ 51.ę do Die1 reży~er .Rah~ki, pro. pr.ly obiedzie. sporrl<>dał ku drzwiom 

p~uiąc 1e1 wrelką rolę w bltme. - - ·---- · . · !'"' h ' 
Ela przyjmuje, tę propozycję. Ralicki ~zy m~ pokaze s1e znów ten sam c ło 

namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- Rozdz1·a1 sto trzydziesty drug·, piec z listem. 
cę. gdzie uczyni , z niei wielka gwiazde fil· ·• ttoH był pesymista.· Tym razem prze 

· mową. . . · Jł f d b- f11 konał się, że jego pesymizm był uzasad 
, Słęg!l uda!e s1i; do Rahcklego, by szcze- r1n~ ron zo ••U ni-ony. Istotnie i na szczęście już p·rizy 
rze z nim pomówić ~ k " · ·• . · I 1. ta 

W czasie tej wizyty Stęga znaiduie w aw1e, ZJaw11 się PlCCO o z 1stem na ~ 
albumie fotografie Eli zadedykowaną Ralic- ttolt starał się ukryć przed swym bylem dość bezpieczny, Poproszę pana cy.' ttolt był bliski omdlenia. 
lciemu. Stęga rozgorvczonv. uc!eka. niezwytkiłym gościem, który od teJ· chwi obecnie o kilka godzin urlopu, Spędzić Drżacemi pakami rozdarł ko.pertę. 

, Tymczasem E:la decyduie s1e wvjść za- b . . . , . T · 1· t b ._, · ·. 
~ąż za Stę~e Unów· .p te.ip Rąlic~iel.V.!L .. 1! z. :a us1a mia! się ~tac Jego, ~b<i:wcą- je będę musiał poza pa1na domem. Do- ym raLem is rzm1aii maczeJ. . . 

• !9 ~o · i>owttnff~ · <l<JU60ti!!ut~Jduie fedriak zd 1 iem.u sp,r:a w.1a.Jalne wstawreme spra myśla i-się; pan niezawodnie1• ® . mam _na HJesteś. zabójcą Armsttouga!, .M1ei, ..... 
i ·~na.btly !~to~tęw!. k~ry„ J1i~~ t~ apu ... v.~ -więlkie. zadowolenie . .Tern.u człowie celu. udając się na miasto. Trzeba bę· się na baczności"! . . 
-MGZa r1.!·a- ·ivri. z. Atąm<9lil.J1 t~aIM.?- "' . i.k~wl .:_ Misteor- Iksow.i. ....:.mógl był śmia ćłLfe · l)Ostara~ się. by ArmstTon~ prz:e.:. . Przyj,acref ""Zabiteg-.a;oń .... ?. 
~wo""". teł naglą ,rozl~1. . ł . , ó" I N" 1 b t ł d . d , p . . h Ii lt b ł talk k t ś . 1· t Ela lesf źrozhaczona, · gdyż stalo się to o. pow1er~yc sw. J os. ie d atego, y s a pana o wie zac. omeważ me c ce . o . y, zas ~ozony. re C!ą. 1s .u 
l>o udzieleniu odmownej -odpowiedzi Ralic- miał do mego wielkie zaufanie. - miat my czekać, póki pana miły ws,pólnik 1 Przec1w1enstwem między hstam1. Jaki.e 
kie~u. Obec~ie .wiec zmi.enia. zdanie o wy- g-o dość mocno w ręku, by nie ootrze- zjawi się tutaj. zatem muszę sam go od dostał ostatnio w tych samych okolicz-
ie:tdza z Rah~kim do Wiednia. bował się lękać pod tym względem J·a- wiedzić. nościach, że w pierwszej chwili nie wie 

Tam zosta1e aresztowana ood zarzutem . . . . . . d · l · <l ć "ć 
skradzenia przed · trzema latv brylantów. k1ejko·lw1ek mespodziank1-a racz 0 i dla liolt mruknął cot. Zia , czy się ra owa , c·zy martwi . 

- naleźa~vc.h do ksiecia Pieczorskie1:rn. tego, że włamywacz o sławi•e świato- Mister Iks wyszedł· Ody ni1eco prLyszedł do siebie. znów 
, . Ral1c~1 .dowi~duje . eię p~zvp~dk.iem, te wej na·peW1no potrafi sobie dać ra<lę z *** naszła go wściekłość. Tamten postąpi:l 
lc.$tąż~ PJ.e"zor~ki „b~wi w Wi.edmu 1 przeby. Armstrongiem Na wszelki wypadek Po raz pierwszy od tygodnia czuł s1·ę zbyt radykalnie a może i nieostrożnie. 
wa . w tym samym yotelu „Tivoli" . . Reżyser ·. . . f • 1· 1· · ' · · · 
udaje się wlęc '1liezwłocznie do nie~o. by Holt postanowił s~hować !kartę w1zytQ- ttolt tego dnia społkojny i nawet zadowo · eze I tytko Jeden człowiek wie, ze Arm 
książę zaświa?czył: że Ela nie ma nic wsp61. wą z odciskiem palca Miste·r Iksa. Przy J.ony. Udał się do restauracji, w której strong zginął choćby z ręki Mister Iksa 
nµ_o z kradz!e~~ le.go hrvlantó_w.. . da mu się ta karta. Przyda niezawodnie. zwykle jadał. Ostatnio cierpiał na braik a.Je za sprawą jego - tlolta - to życie 

Ku zdum1e01u 1ednak 'Rahck1ego ks1ątę K t d h li • · ż · · · ] · t t stwierdza w gabinemie komisarz.a, że Ela ar a. Pr.le c W a. Jeszcze. lez~la na apetytu. Ie sypiał, Czul się pod psem. Jego me w.ie e. Jes ~ar e.. . . 
iNt · właśnie ową Emmą Schneider która stole. Mister Iks wolny - s1ediz1ał te- Tera.l, z chwilą, gdy nabrał przekona- Iiol•t czuł, ze p051lek me wyjdzie mu 
ekradła a,.11 brylantv. ' raz na.przeciwko ttolta przy S'tole i pa- ni_a, że Armstrong przestanie go nacho- na ~drowie· 

- · ~'!llickl udaje ~ie tyr:iczasem do swego !il papierosa. W pokoju roznosił się jak dzić i że z tej strony nie grozi mu żad- Wrócił ZltlÓW do domu. Na stole. na 
- J?ł'.ZYJaclela, Stefana. Ma.hna. kt~ry jest dy- by łekki swa.<l · ne niebezpieczeństwo. spadł mu J"akby widocźnem miejscu leżafa koperta bez 
rektorem hotelu „Tivoli". Malm przygoto- C · . . . d· T · 
~wat Jakiś plan. ' ~tóiy ma zdemaskować - o pan za papierosy pali, u hcha? kamień z serca. a resu. ym razem hst zawierał nastę-
prawd:iiwa Emmę. · -Mister Iks uśmiednął się: Zamówił najlepszą kolację, nie iało- pujące słowa: ' 

Gdy Ela opu~zcza H?tel „Lux" spostrze- - Papi>erosy? Mam bardzo dobry · ty wał Pieniędzy. Kazał sobie podać nawet „Dlaclego zabileś Armstronga? Ód-
ga na ~ory~arzu ~z10 'ń'. 1 eka w mas~e . Ten toń. zapewniam pana. Mote trochę tyl- di:ogiego francusikie('/'o wina. Trzeba powiesz mi na to pyta111i1e osobiście" 
sam taiemniczy niezna]OnlV angażUJe Się do k · • · · · , · t<> ' • 
teatru „Olimoiau. Znany literat Renner ma o mezwykła była tym razem tno)a za P~zec1ez Jakoś uswietnić chwilę wy.lwo Wilson. 
irczybyć do wytwórni .,Urania". o Mister pal1niczka. lenia się od Armstronga, chwHę. w któ- ttolt, ciężko dysząc. oobiegł d() biblio 
X-ie.: _ dcnQszą dzienniki sensac. szczegóły. ttolt rzucił '.l·fv: _ rej T-0masz ttoh. prews spółki akcyjnej I teki. Nie było w niej Mister Iksa. Biegał 

Renner odwiedza '17'Ytwórnie „Urania:'. - Co mnie obchodzi pana z.aipa·lnicz- stał się prawdziwym pa1nem wielkiego PO całem mieszJkaniu. klnąc i;łoś•no. Szu 
P.odczas rozIP.owy .z mm Ela z.au~aża. ze 11\ia. Odzie jest kartka którą ptied chwt- przedsiębiorstwa kar sweg-o obrońcy szukał czlovrieka 
·11terat ma zabandazowany wskazuią.:y pa- l "ł ' B · · · . któ · ' I · ' ' 
-lee u prawej reki. a. zostawi em na stole? o, ze Mister &s da, a może JUŻ dał ry zamiast uwo' mć go od byłego 
· . Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- ·Mister Iks uśmiechnąt .się ponownie. radę Armstrongowi, o tern ttolt nie wąt wspólnika, żądającego w gruncie rze-

. w~ w s~~rbcu ~ sw.ym ~ałącu kolie perło- - JeżeJ,i pana obchodzi kartka, to . pit ani przez chwile· czy tylko pieniędzy - nasłal nań mści 
wa 0 . milion.owei wartości. . . · musi się pan zainteresować i zapalnicz I fra.ncus:kie sa·rdynki z btałem winem cieli po nim. Co robić? 

·mytl~~~~ ~~h!~!kte~~~~~Y tai~k~ic~~';!:: ~a.. Z pr'l:wdziwą przykrością . ~·omuniku były b~rd~-0 smaczne. ttolt obierał je Pod wieczór Mister I.~s, zjawił się 
d<>r, krad~iP. perły. Naa:ajutrz, na wezwanie .Je pa?U· ze tym ia.lem dla o<lm1a1ny. po- staranme, Jak .. smakosz, który IU'buje slę na P?S•tierunkU· Znów '.l Wie ika. i:fWfl!tow 
pr:_zez te.Jefon zwraca ie wśród tysiącui. ych zwohlem sobie zapalić pa. ipierosa kart-, wstępem do jedzenia więcej, niż samem nośc1ą przedstawił mu łfolt listy, ale Mi 
riiebe~pieczeństw. . . · ką. nia której był odcisk meg() wi·elkiego jedzeniem. ster Iks bagatelizował ie. ' 
sta ~!"'~~~o~a::m~k~~:61~~~a:~ 1~~0k'::;~ paka. Domyślam się, że wolałby pa~, . Sięg~f właśn~ ?O O.latmry. bar<llzo dro -;- N}e wiem ";'Prawd:-ie. - mówif. 
RudQ!fa". bym Płonącą zapałkę ·doprowadzd g1 kaw1·or rosy1sk1, gdy przed jego st<Yli - kim Jest ów W1•lson. Jestem nawet 

z· .rozkazu n!eznai:lmeJ przez telefon. w1J)'r-ost do papierosa, bez tego osobliwe kiem zjaw±l się chłopiec. Na tacy podal przekona1nv. że jest to nazwisko nie­
~ist~t X zakrada ~ie do mie~zkania miss go pośrednictwa. Ale jeśli zważyć, że chłopiec· ttoltowi danie, które miafo mu pra;wd.liwe, a!le na Pa•na m1e1s~u nle 
~l!cJ 1 • Den':'e.r. córki oosła ~ngielsklego. - \klartka była dokumentem, mocno mnie całkowicie popsuć apetyt i z taką tros- przejmowałbym się ta ca.fa s.prawa .. Je 
ku. Miss Ahcia chwyta go na goracym uczyn obciążającym.„ kliwością ułożone menu kolacji. że.Ji pan s·obie życzy, to od dziś nie be-

Tajemnicza nieznajoma skła.nia Rennera, Starcza twarz ttolta zalała się znów Daniem tern był list. de R'O odstępował ani na chwilę. 
by ~~6ltawił J?u<l~llk? z ~ierścieniem mń~ krwią: Ody lioH otworzył iropertę, na skraw ttolt wakzył z sobą. Miał na kotku 
AH~1 1 w:skle~i~R 1ubiler1S1kiimk. Po r0<7;mowżie - Już od pierwszej chwHi zaczyna ku .vapieru odczyfa.ł tyl1ko kilka słów: ję.zyka pytanie. leka1 się iedin?r< odipo-
z n1ez.na1omoą enaier ::irze onywa się, e ..1 t Od . , · p · ta' . · · d · · k Ó łb , · · 

· fe&t połączony z foom. Marti111em. Pa1n Ow. OSliUS wa· - · 1sa,pn.ął CJęzko. „ amię J. ze Jutro będę u ciebie". WJ·e z1. Ja ą m ·g v dostac od Mister 
Mister x dostaje sie do mieszkania swego - Stało się, na to Jui n)e ma rady, a-Ie Armstrong. Iksa. Wresizcie przemógł się: 

kolegi srn;ca. sb.d zamierza przedo~ta~ sic uprzedzam pa1na, - g-rzmiał ttolt. - że Od tej chwHi zadowolenie i spokój o- - ZabH vain Armstrong-a? 
d

1
0 dol'.:1! lord~ W~IPrgtona. hv mu zwrócić jeżeli jeszcze raz "powtórzy się coś po- puściły ttolta całkowidie. Wezwał kei- - Nie· Ja go nie '.labifem. 

suadziona kr·Iekc~e monet. . . . dobneg-o, będę uważał naszą rozmowę nera i wdał się z nim w pertraktacje, - - Co r>an z nim zrobił? Kawt iro nan 
W ??mu lo~cla wvb~cha .Pozar własnie za zerwaną. mające na ce,Ju cofnięcie zamówienia na zabić? Nasłat pan na nie~rn zhiró'''? 

w chw1h, gdy iest w n•m mister X. Boha- M. t lk k ·r k t k I ·· K 1 , · S k · M" · 'tcdki włamywacz ratuj życie kilku miesz- IS er s uspo 01 swego ontra- resz• ę oaCJI. e ner oswmdczył, że po o~ny zawsze 1ster ll<c; 1 tvm 
kańcom. Sam źaś, ranny, mdleje na progu I hen ta: · jest zaipóźno. ttolt. podwójnie wściekły, razem am na chwilę nie zmie,ni1 tonlt. 

111 i~szkania Sz~lc~ . . - Dopiero teraz uważam. że może- I rzucił należność ke'1nerowi i prawie wy- D I ' 
Po przyiściu. ~o zdrowia. Renner rzuie. my zacz.at współpracę na ttorma!nych bie('J'l '.l restaurncJJ" ( a SZy Cia„g J• Ut ro)• • 

że znów oitarmaia zie noce Na rzecz przv- 1 • • , •1
', • · j "' . . · 

tulku a1~ oo<Jriutków postanawia zdobyć so I ~ar~nkac!1· Nie mog1en: zaJąc się pa:~a Skierował się d? domu. ~~ukał Mis- · 
tys. dol irow od przemysłowca łfolta. beZ1p1eczenstwem z chwrlą, gdy sa,m me ter Iksa. W'prawdz1e od chw1h, gdy ten! 



Str. 6 

. 
Po trzech latach 

zameldowała o zniewoleniu 
Kalisz, 23 sierpnia. 

Do wydziału śledczego zgłosiła się 
20-letn. mieszlk:anka Kalisza, niejaka Pta 
sińska. która zameldowała że pned 3 
laty zamierzała przystąpić do partji ko 

„Zabił mnie kr~py m~żczyzna!" 
Dramatyczny napad na mieszkanie nauczyciela - Członko\v .e 

szajki bc-ndyckiej skazani na kary więzienia 
munistycznej. Wskazano jej wówczas Warszawa, 23 sierpnia. go latarką, poc:Lem strzelił. dolfa frącza. Wkrótce aresbtowano w 

domu · jego Władys1awa Drzazgę i Pa­
wła Dąbrowskiego. 

pewien adres pod który miała się zgło- Na terenie powiatu bielSkiego i wyso Maz-ur został ranio1w w brzuch. 
sić. Gdy Ptasińska przybyła na miejsce, komazowieckiego grasowała nieuchwyt Przesłuchany Mazur zdołał przed 
zastała w mieszkaniu pięciu mężczyzn, na szajka bandycka. śmiercią wyszeptać tylko słowa: „Zabił Znaleziono u nich wszystkich rewol 

wery ze skrzywionemi ig'licamL którzy dopuścili sie na niej gwałtu. Pewnego dnia szajka ta dokonała mnie krępy". 
Przez cały czas pokrzywdzona nie skła- włamania w Donowie do mieszkania na I Wkrótce policja otrzymała meldunek 
dała meldunku, dopiero obecnie, za na- uczyciela Da_rjusza Mazura. Nauczyciel że w chwi'li morderstwa widziano w po 
mową swej siostry, postanowiła o wszy ootiknaJ się na ()IJ)rysz.ka, który oświetlił bliżu miesz:kainia Mazura cukiernika A-

.Frącz przyznał się do udziału w kra 
dzieży, lecz ·z..aprzeczył, by dokona! za­
bójstwa, twierdząc, że zabH Drzazga. 
który był hersztem I dostawcą broni 
bandy. stkiem zameldować. •••••••••--••••••••••11111••••••• 

Gdy Ptasińska znalazła się na po-
dwórzu. wiodącym do komendy policji, 
mężczyźni, lktórzy ją 'lgwakili, zatrzy­
mali ją i pobili. Wszystkich aresztowa­
no- Są to: Dawidowicz, I(. Iielfant, Ab­

l\Wi\łtTURI\ PD WYROKU S~DuWYM 
Dwaj świętokradcy przed sądem apelacyjnym 

On to sipecjalnie powodowa! skrzy­
wienie iglis w dostarczanych rewolwe­
rach, by utrudnić rozpoznanie z Jakiej 
broni oddany był strzał. 

DrLaz.1;a twierdził, że był tylko na 
czatach, zabójstwa zaś ddkonał f'rącz. 

ram Iielfanrt, Lipszyc i Hare. Poznań, 23 sieronia. kuratora sprawa znaiazła się wcz.o.raj 
!111!!:!1'!!!:1:ilili1illll!lllllllllllll!l!lll!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll, Pr.zed sądem okręgowym w Pozna- przed sądem okręgowym, który p<>wię­

niiu stanęli dwaj włamywacze, którzy w kszył obu włamywaczom karę do p6łt<>­
roku ubi-e.głym włamali się do kościoła ra roku więzient.a. 

Trzeci Dąbrowski, jakkolwiek nie­
wątpliwie brat udział w kradzieży. to 
jedin1ak nie został oskarżony o zabójstwo 
był tQ bowiem nowicjusz w poróWlllaniu 
ze współoskarżonymi, starymi krymi­
naHstami. 

::::li -

- ~ulowery aJty~tyune OO. Frainci&z.kanów i obrabowali obraz W czasie wyprowadzani•a przez poli 
.z wot. cję, slta~ani poczęli się głośno awantu-

ręcznej roboty na drutach I szydełko- = 
we najnowsze modele wledeflskle I pa-

Sąd grodzki wymie.rzył włamywa- rować, pr.zyc~em Stefański zawołał, że 

= ryskie. 
<:zom w osobach Romana Stefańskiego i I to są „sądy bolsz.ewickie". 
Tadeusza Grudzińskiego karę po 8 mie- Za słowa te odpowiadać będzie Ste· 

Sąd OkręgOwY· opierając się na ca­
rokształcie sprawy, uz.nał. że zabójstwa 
dokon:at Drzazga. Jako poszlalkę przyjął 
Sąd też przedśmiiertne slowa Mazura.­
który mówił o „krępym". Drzazga bo­
wiem jest niskie.1;0 wzrostu. 

"""" Ceny przystępne. 
= L I L I H I R S Z M A N, 

się·cy więzienia. Na>Skutek apelacji pro- fański ponownie pr:zed sądem. 

~1111~:i:;~11~~~~fl~~;1~;~11;ii1~;11~11 ;111;~i111; Skarb ukryty w pończosze 
Dotkliwa strata przezornej radomianki Zapadł też wyrok, skazujący Drzaz 

2ę na 10 lat więzienia, Frącza za kradzie 
że na 6 łat wiezienia i Dąbrowskiego 
na 4 lata wiezfenia. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA 

Gdańska 37 

Radom, 23 sierpnia. staje się znów aktualne. Przed rokiem 
Za dawnych dobrych lat rozpowszech głośną była historja zagubienia przez 

niony był ogólnie sposób przechowywa- pewną obywatelkę staruszkę w poń­
nia pieniędzy w pończochach. Z czasem czosze 30.000 zł. 

Sąd Apelacyjny wyrok ten wczoraj 
z.a twierdził. 

zwyczaj ten powoli zniknął, ustępując Obecnie historja ta w zmniejszonem •••••••••••••­
miejsca safetom i książeczkom bf.nko- nieco wydaniu powtórzyła się ponow- Ncx:y dz.ksiejszei dyżurują aptefoi: Sukc .. M. 
wym. nie. łiesa Bunzier (Podjazdowa 11) za- 'I Kacperkiewicz.a (Zgierska 54), Sukc. J. S i·~kie-

tel. 232-55, Ostatnio jednakże w związku z pa- gubila zawinięte w chustkę i scho~ane wi.cza (K~ernika 26), ~- Zu?dclew 'cz• fP iofr-

. przy1mu1e o - , mie1sca sa esom 1 s1ązecz om an o- w ponczoc ę 700 zł. j~d 19) M Upca (Piotrkow&ka 193) A Rych-. ' d 9 3 · · f . · k · · k b k , h I kowska 2..,), W. Sokolewicz.a 1 W. Sz.ab (Prze-

w Lec!lnicy Piotrkowska 294 od 4-7 w. chowanie oszczędności w pończochach tera i B'. LObody (11 Llst~pada 86). ' · (p) 

G1 
~ 
o 

~ia~·~ ~ 
1) PALAC NA KóLKACH . 

~ w rol. gł. Karolina Lubieńska, Nina Grodzińska. Kaz. Krukowski, Aleks. Zelwerowicz, Igo Sym, 
w 1bysżł{ó Sawan i iffńJ; dra.i ' " „ " 

'§ f 2) Najświetniejsza komedia muzvcz.na w wers"\ f{aJ1cuskiei 11. t. 
'N ~ • .• '„<. t , 

~ . • w1.ste•ktew11cza r.o Spiew„. Całus„. Dziewczyna 
:;: (,~ Tel. 141·22. (Wytwórnia .Eclair Tirage, Paris). W rol. głównych Gustaw Frohllch, Marta Ezgerth. Tlbor 

„ ~ Dzli I dni nast~pnycb. v. Halmay. 50-10 „ :,~ ;~„ 

-.... 
~ . • 
~ 

„ 
= I 

:;;;; Cli - ~ 
3: = ~ o -""" 
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DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

Nasz bezkonkurencyjny progr. Najpotężniejsze egzotyczne arcydzieło dźwiękowe reż. mistrza VAN DYl(.E'A 

CZLOWIEK MALPA s 
I 

o .... 

w rol. główn. znani artyści Johnny We1·umuller NEii. llAJ\ULTON, MAUR.EEN O'SUL- li Film o instynktach ludzkich i 
z najgł. filmów: H LIV\N, C. AUBR.EY SMITH. prymitywnej miłości. . 

F ~ I p ·• F L A ·P w arcyciekawej komedji p. t. 
LI „NOCNA ESKAPADA". 

H. szU°tiACHER I H~ LUebiCZH ze·ucki 
POWRóClt. POWRóCIŁ • 

DR. MED. 

L. NITECKI 
iPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· 
11\'CZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

Choroby skórne Spec. chorób skórnych, wene· ChOr. kobiece i akuszer) a. 
rycznych I moczopłciowych 

i weneryczne Ceglehdana N! 7 PRZEPROW ADZIL SIĘ na ul. 

PIOTRKD\VSKI\ 56 P-yi'mufe odtegle;~ 1~41-;;_2, S-S w ŻE ROMSKIEGO N! 1 
tel. 148·62 •• godziny przyjęć od 4-8, tel. 237-69. 

niedziele i święta od 9-11 .-·----- - · · · -- -· 

I"'~!~;~.!:~~~:~'~ w eAi1cKA SołoiiiBlczyk 
~L OOrOłil b6WY • PowRoc1LA spe':Ja~st!"ch~r! ~k~r~ych 

p O W R ó c I Ł ul. Piotrkowska 200 i wenerycznych 
róg Puste! Piotrkowska 99, tel. 144-92. 

;·iAWROT 32. Tel. 213·18 
crzyJmuJe do 9 rano I od 4 - I 
.vieczór. w nledz. I świeta od 9-1a 

I I Dr. med. 30x2 

:Z. Pinczewska 
I Położnictwo, chor. kobiece 

przeprowactziła się 

' Gdańska 7 4 m. 1. tel. 108-01 
przyjmuje 4 -ti po po!. 

Dr. MED. 
CHOROBY Pt.UC Nr. teł. 19'·03. Przyjmuje od 4-6 I od 8-9 wieczór. 

(Roer!lłgen) Choroby skórne I weneryczne 111 Kopc1-0111nb1· 
Piotrkowska 124 przyJ~Jel ~!ł~c~n~d \0~:t~~l dzlecJ H R D~K~óR ~--· n • . w ~n 

d O Z a n B r DR. MED. CHOROBY WEWNĘTRZNE 

pri.vit~~~eM~D. 5-7. Dr. med. • Nie w i ażs ki p o w R 6 c I Ł 

n nunnn11• 'lnw~ p~~oic~~~~!~~!!. fła.!:.t~w%z~ :,T~1.11!"s.9a Ch0<. l:~~rJi~„~kórn• ret. !~.a~~~~7 ~!m6' n . .H yti ~ u u Piotrkowska ''· Choroby: w'"f~::.:~ moowpklowe Andrzeta 5, ."'o!. ,, ... , I 
CHOR. KORIECE I .\KUSZERJA tel. 213-66 Przy jmuje od 8-10 rano i 6-9 wiecz przyimui.e 0? 8-:11 r~no 1 od 5-9 w ZłOfO BIŻUTli:R.IE SREtmo 

. 
P_OWRóCIŁA. przy•muJ·e codziennie od tO--l2 -----·--------- _ w medz1ele 1 świeta od 9-1. kwitv lombardowe ku -

d 5 6 7 8 ' MASZYNY " d I k ~ puje i Płaci naiwvisze ceny Za · 
przyimuie o . - 1 - w. i S-S wi"ec ;:.i·ngcra zape ee• tryczny, -::---- - - ----- - . 1 d 1 k fi 

SRóDMIE .łSKA F· t'31. 1:?6-87. z. 2 stoły po 5 maszyn, &i>rze<lam. „Par'', P\> fRZ~BNE od za~a z pra.:?w mce 1
' a ubilers i I. .JAtKO. I 

i w lccrnicy .,Vita'. Piotrkowska 45 CENY LECZNICO WE Poznań, 56 222. I dv robot szyd:: t.kowvcn, drutac:i orc.zl PIO l"l-?KOWSKA 7. 
od 3-4 i 6-7 w, · - - - · · pe>a1asowy ch. Storlolniana Nr. 10, m 5 11111•••••••••-

• 



Ja~ Komitet olim1ii~'i lWałua iawo~nittwo1 
Prawdziwy sportowiec-amator nie może czerpać· 

żadnych zysków ze sportu 
Prezyd'en.t międzynarodowego Komi-, ja.ko przedwstępne ćwiczenia o!impij· wprawdzie pienlędzy za grę, ali „dijety'\ 

tetu Olimp1jskie.go hr. Baillet ·Latom skie. które w niektórych wypa.d'ka:oh doslięga-
przesłał przewod'niczącemu austriackie- „ 9. Zabrania się amatorom występo- ją 40, 50 z.ł. za dzień. Nie kijem, tylko 
go Komitetu Ollmpijskiego dr. Teodor·o· wać przeciwko zawodowcom. W wyjąt· pałką. Dla oka wszystko w porządku. 
wi Schmidtowi projekt zwakzania pseu· kowych wyipa·dtkach moga zwiazkJ pań· Ozy wszyscy gracze zg·()dzą się na 
<loamatorstwa. stwowe udzielać zezwoleń. ale tylko to, l:>Y kluby pokrywały za nkh koszta 

Oto jego główne tezy: wtedy, gdy -chodzi o imprezy, służące podróży i dawały im w naturze utrzy„ 
Celem zwalczania ciągle wzrastają· celom dobroczyinnym !oo ipatrJiotycz- manie, lulb noclegi. Lepsze są djety„. 

Mitldzy.państwowe 
mecze 

naszych bokserów 
Polski Zw. Bokserski zarezerwował 

jwż cztery terminy na międzypańst"".o­
we SJpotkani.a naszych plięściarzy, a mia· 
nowide: 8 l}aź,d'ziernika z Czechosłowa­
cją w Poznaniu, 8 grudnia - w Buida­
veszcie z Węgraimi. 

Pozatem rezerwowano dalsze dwa 
teinniony, 5 luty ·r 4 marca 1934 r. , na 
spotkani1a bliżej jeszcze nieokreślone. 

Wyścig kolarski 
dookoła Polski ~ego pseudoamatorsitwa .przedkłada mię- nym. A jeżeli mowa o Olimpjadziie, to niech 

dzynairodowy Komitet Olimpijski mię· Jak z przedstawionego projektu wy- się tylko zbl'iży jej termin. a zobaozY'ltlY ... Warszawskie Towarzystwo CY:kli­
dzynarodowy1111 władzom sportowym na- nhka, międzyniarodowY Komitet. Olimpij· jak poszczególne państwa zacziną sta· st6w przystąpito do organizacji Trze­
stępujące propozyicje: sk'i staira si·ę ;z;ąhamować falę pseudo· irannie wybielać· zawodowców na „arna· cfogo · Wyścigu Kolarskiego Dookof a 

1. Wszel:lde korespondencje i Ulkła-dy, amatorstwa, która zalała dy świat. Kła- torów". · Polski. . 
dotyczące zagranicznych spotlkań i pod- dzie on specjalny naciisk na to, by w Oczywiście, gdyiby u !Poszczególnych Prace organizacyjne są w pełnym 
róży sportowych, muszą być dokony· Olimpi<i!dzle brali il.lld'z'iał 100% amatorzy. związ.ków państwowy.eh, lklUJbów SPOrto- toku. Wyścigi odbędą się w terminie od 
wane za pośrednictwem obu zaintereso· Nies'tety, znając stosuiniki w poszcze- wyich i ich kierowniczy.eh sfer. znalazła ·ł września do 10 września b. r. na tra­
wanych !Państwowych zw,iązków sporto- gólnych państwach, nie wyłączając Pol- siię dobra wola, <l!ałobv się na tern polu sie: 
wy'Ch. ski, na.leży bardzo wą,tpić, czy te przy;n· dużo pozytywnego zdziata-ć. Warszawa - Toruń - Ostrołęka~ 

2. Każide wynagrodzenie, względnie cypijne zasady, w założeniu stU1Szne i Ale tak, ia:k obecnie wy,g!ąda, to pro- Grodno _ Wilno _ Lida-Wołkowysk 
odiszkodowan.l.e za faktycz,nie po111ies:io· wielce aktualne, będą wcielone w żyde, jekt międ'zynarodoweg·o Komitetu, Olim- _ Brześć n. Bugiem - Lublin - War­
ne .koszita, muszą być w;placane nie do względnie, czy którekolwiek z pa11stw pijskfogo będzie tylko błvs:kawicą na szawa, łącznie 1722 khn. z jednodnio­
rąk współubiegającego, ty1Jiko do rą'k te- zechce s.ię do nich zastosować. Napewno ciemnym nieboskłonie świata soortowe· wym wypoczynkiem w Wilnie. 
go związku, którego wspólulbiegają·cy znajdą si-ę sposoby na to, by w raz.ie na· go, Urg.irnającego się pod ciężarem coraz Do biegu dopuszczeni będą tylko ci 
r>artner jest członkiem. wet oficjalnego przyjęda się tych za·sa-d, bardziej zachfa'l1nego zawodowstwa. zawodnicy, którzy w wyścigach klasy-

3. Koszta podróży i utrzY·mania oraz niewY.godne przepisy ominąć, lwb nagiąć A szkod1a, bo wfa.1ra dochowana orzr 1 l i · z l 
JA.i • d tkl · d' · · d h ·1 · t b s·1··ędze ol1'mp1·;,s1l<1'e1·. znaczy bez.waru1n.ko- cznych ·zdoby i czo owe m eisca. go-wszern.1 e mne wy a . związane z · o.i- Je o c w1 owe1 po rze y. ~ d ś · · · K ·t t ściem do skiutku 'danej imprezy sporto· Wszaik u nas, jeśli idzie o ,piłkę noż- wo więcej, niż sam laur olimpijski. szenia 0 wy cigu przyimuie omi e 

wej, mają być - o file fo jest możliwe- ną naprzylldad, to gracze nie otrzym11ją M. Statter. Wykonawczy, ul. Oboźna 3, do dnia 26 
~~f~~~~n~wg~ówce, l~zwnr ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ b. m. godL 1~ 
~rze, a mianowicie przez dostarczenie 
biletów kolejowych, kwater i t. d. 

4. Podczas podróży w jedną ,i d:ru­
gą stronę, nie może amator otrzyimywać 
pod żadinym warunkiem nic więcej po· 
11ą.d faktyiczne koszta, t. j. pod!róży, 
utrz'.Ylll1an'ia .i noc!egiu. Pod żad:n·ym wa­
ruinldem 1.1J1t1owa nde może zawierać wyż-

go odszkodowania 'tytułem kosztów 
~dróży, jak zwirot kosztU! biletu 2 kla· 
· z prawem u·iycia wagonu sypialnego, 
i na okrętoa9h karty pierwszej kTasy i 
1 łt.mt sztel"lling. w złocie, wiględ'nie 
równowa•rtoś·ć 'll!trzyma·nia i nocJe.gu za 
każ.dy dlzień. 

5. Okres trwa'!lia zawodów sporto· 

Obóz · treningowy dla piłkarzy najbliższe imprezy 
lekkoatletyczne w kraju 

przed ustaleniem reprezentacji na mecz z Jugosławją Program najbliższych imprez lekko­
kowy zamierza urządzić już w n~jbliż· atletycznych w kraju przedstawia się 
szych dniach, obóz treningowy w Kr·akó następująco: 

W dniu 10 wrześn-ia, rozegra Polska 
mecz z Jugosławia. Męcz ten dla nas 
iest b. ważny - dlatego ka.pita.n związ· 
kawy, R• · K>ałuż51-, ·-starannie przegląda i 
obiterwuje formę wszystkich czołowych 
niisz'yeh pUkat'lzy. że j_ęst on w trudnej 
sytuacji - to nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości, gdyż forma naszych drużyn li­
gowych, pozostawia dużo do życzenia. 

Dowiadujemy się, że kapitan związ· 

wie, dla najlepszych piłkarzy polskich, W dniu 27 b. m. czołowi lekkoatle­
by wzorem lat dawnych (1921, 1923, · w~rszawscy (Kostrzewski, Kuźmt<i-
1924), jedenastka nasza mogła się %gr~~- ć k'.1, P1awczyk, Twardowski, ~iedlecl(I, 
ze sobą i wspólnie ~po.?.:J)..ać, « hi~ j · Pućhal~1. ikorski i Ma'Szewśki) sta -
t~ dotychcz:i-s było praktykowane, do· tować będą na zawodach propagando-
~nero. n.a boi~ku. . . . wych w Gostyninie. 

I~1qatyw1e kapitana zw1ązkowego w dniu 27 b. m. w Wolnie rozegra-
nalezy tylko przyklasnąć. ny zostanie bieg maratoński o mistrzo­

~~h r1:um0~:1e~J::;g~~~~. 21~~~~1:k cz·escy p-1y· wacy przy1·ez· dz· a1·ą 
stanowią: gry oHmpfjskie, miedzynaro· 

stwo Polski. Bieg organizuje wileński 
OZLA. 

W dniu 24 września b. r. we Lwo· 
wie odbędzie się lekkoatletyczny pię­
ciobój pań o mistrzostwo Polski. 

dowe zawody i tmprezy sportowe, w w piqie„ do Polski 
których biorą udział poszczególne · pań- . 
stwa, związki sportowe, reprezentowane P!Yw.acka repr7z~!1tacJa Czec~os~o- gram: 400 m. panów, 100 m. pań, 400 m. 
przez drwżyny, albo poszczególne osoby. w~ch, która w naibhzszą sobotę .1 me- pań, 100 m. grzbietowych panów, sko-

Wreszcie w dniach 30 września - 1 
października odbędzie się mecz lekko­
atletyczny Warszawa - Poznań. 

Mecz lekkoatletyczny Polska-Cze­
chosłowacja rozegrany będzie w War­
szawie w dn~ach 2 - 3 września. 

6. Dla utrzvmania .gier oHmpiiskich dzlelę stoczy mecz z reprezentacią Pol ki z trampoliny pań, skoki wieżowe pa­
na wysokim poziomie moralnym i spor-Jski, przybywa do Warszawy w piątek nów, sztafeta 3 x 100 m. pań i panów. 
towym, byłoby wskazanem iJ)Onowne .rano pod kierunkiem prezesa Czeskie- W niedzielę zawody rozpoczną się 
zwrócenie uwagi wszystkkh miedzyina· go Związku Pływackiegp inż Haupt- o godzinie 16 i mieć będą program na­
rodowych władz sportowych na .dwie mana. . stępujący: 100 m. dowolnym pań 200 
najważniejsze r~ojmie c~yste.go ama· ~tywacy polscy (~itteri:n~n. Bocheń- m. klasycznym panów, 100 m. d~wol-, Piłkarze Widzewa 
t~rstwa: k:o~-tras~g.now~n1~ wYJdatków ski, Ro~ppert, Schwan, Z1a1a, Breguła .. nym panów, 200 m. klasycznym p~ń. J · . · . 
p_pd ikąte!11 , w1.dze~1a przep1só~. -o aim:a" Maerz 1 ~szyscy ptyw~cy w~rszaw- skoki z trampoliny panów, skoki wieżo- W reprezentacja robotniczej Polski 
t<?rs~1e .~ ~a~ą·ce1 być złozoneJ przys1ę· scy . trenuią. na pfywalm Łaz1enkow- we pań, sztafeta 4 x 100 m. pań, 4 x 200 W związku z międzypaństwowym me 
gLol.Jmp1Jsk1eJ._ . . · . . sk1e1 pod okiem trenerów. _. m. panów i mecz piłki wodnej Polska- czem reprezentacyj robotniczych Polska 

a) Wzywa się m1ędzyna~~dowe zw1ą.~· Spotkanie rozpoczyna się w sobotę Czechosłowacja. _,.. Austrj.a, z o:yklu rozgrywek o mistrza 
k~ .sport~we,. nar·'?dowe ikon11tety olirnpu- o godzinie 17 na pływalni Legji„ Pro- stwo Europy, który odbędzie się w so-
-~k1e, zw1ązk1 Pa.nstwowe, by wstrzyma· · botę w Warsz.awie, dowiadujemy się, że 
ly się formalnie od wzięcia 14-działu w z .-01eao ·--·-040 . reprezentacją Polski ma być następują· 
OUmpjadzie na wYPadek, gdyby woho- ._, Iii Ul' WV • t ca~ bramka: Słowik (RKS), Katowice, 
dzą·CY w irachubę sportowiec naruszył 1 1 b Gł k' (W'd t d ) w j1a!kimkolwiekbądź wz·ględziie zasady Kobiece mistrzostwa leilCikoatletycz· - DolHnger 26 sek., 4X100 m. - Ehr ' 0 rona: ogowsi 1 1 zew, ó ź .• 
o amatorstwie. Należy ru>Swnać na bok 11e Szwecji przyniosły szereig dobrych tracht fra-ncf.uirt i Dresdner SC po 51 Goldberg (W-~a) .. pomoc: Sm~3arski, 
wszelkie narodowe w~g·lędy, a mieć na wyniików, a w tern - trzy nowe rekor- sek. Janusz Wybransk:, (wszyscy t.rze1 Skra, 
oku jedyin!e prżepisy o amatorstwJe i dy krajowe, a mianowicie: •„• Wiars~awa), a.tak. ~oldlJle~ !Hak~d1;1r 
wysoką wartość duchową gier ol1mp,ij· 200 mtr. - Dahlin 26.9 sek., kufa -1 Po n4edawnych lekkoatletycznych va- Krakow), Augustyma~ (Widzew, Łodz), 
skich. RiUJht Spedherg 11.90 mtr., riut piłką ..- wod:ach w Briulkse.Ji, na kt·órych emigrant Błaz.ałek Il, ~mos~rski II (Skra), Kubzda 

b) Wszys'ńkiie narodowe komitety fi3.57 mtr. polski Jan Nówak -wyigirał bieg na 5 kłm., (RKS, W. Ha1d~~). . .. 
-01impijskie winny ponownie orzyipom· Na zawodach odz·na-czyła siię szcze- prasa belgijska poświęca 'llaszemtt bie· Skł~d ten me }est ostateczny 1 mozh: 
·nieć sportowcom SwYCh krajów znacze- gólniej DahUn, która w innych konJm,.. gaczowi dużo uwa·gif. we są Jesz.cze zmia~y, przycze~n bran~ 
nie przysięg.i olimpijskiej i zwiróci'ć u:wa· rencjach uzys.kała: dyisk - 37 m. 58 Prezes Bel-g. Zw. L. At1etycznego, p. sąd pod uwa.gę trz~1. gracze łodzkie~o Wi 

h bę f l · ł · · · cm., oszczep - 35.47 mtr .. s!kok wdaI Iiermes, pisze w „Les Sports''. że No- dz.ewa, a 1n1an~w1c1 e ~rontczak 1 Ma-gę na ań a SZyWie z ozonei przysię- - 505 cm. We wszystkich trzech kon- wak jest wielkim talentem i wyraża łek do pom?cy ~ Rote ia~o, prawcskrz;:d 
~~ro~~f~lk~~e~0::g;~g6?~:;0 s~}:a~f~w~~ kurencjach Dahl.in zdobyła tytuły m:i- przekonanie, że należałoby dać mu inne łowy. Na ~uedzielę aus~l')acy uda?zą. się 
a:le także sztandaru państwa, przez nie· strzowskie. zajęcie. do Zaigłębta. Dąb~ows-~iego, gd71e 1ako 
go bronionego. *.* . . Nowak jest górnik1iem w kopalni i reP:rezentac1a \YJe.dma rozegra)~ spot· 

7. Należy dążyć wszelkieml środka- Lekkoatletyczne mistrzostwa kobie· pracuije bardzo ' ciężko. kam~ towarzyskt·e z reprezentac1ą Za-' I 1 ·k· 1 "'* głębia. ml ku temu by w szk·ota:ch i zaiktadach ce Niemiec przyinios y nast. wym 1: P' ę· * . 
naulk·oWYch.' UmltyWowano wychowanie I ciobói - Neuilrnusen 357 pkt., rekord Lekkoatletyczne mistrzostwa Wę- O 
Hzyiczne ·i ćwkzenia sport.owe. tak. aby Niemiec. 80 mtr. płotki--: ~elma Not- gier prz>nniosty wYnilki następujące: dpowiedzi red a k cj 2 
kwestia doboru właściwych sportowców te 12,2 sek„ rekmd N1em1ec .. Skok sko~ wd'al - Balegh ?49 om„ rekord p 1111 Leopold z. _ Lódź. Pro.j.eik.t Pat~ki nie 
pa Olimpjadę by1a w znacznej mierze wdal - Orieme 579 cmt„ rz1J1t Piłką - k1raJowy, 200 f,11· płotki - Nagy 24.3. s. ies-t 001wy, lecz nie ws:zysiki·e k1mby, o których 
ułatwiomi. Bu1h1 72.68 cmt.. oszczep - Schumann - rekor-cl ~raiowy . 5000 mtr. - Ollva P.a•n wsp?1m.i.na w zwc·inn liś.c:-e .g.()d•3.a ;:;ę r:·" ~u~ 

. 8 Należy porowmieć sie z klerowni- I 39.3S rmt. kub - Schroder 13 rn. 6;) '1 (Arg-ent.) b :32.6 sek., 100 mtr. - for- Z>J.ę· .. aM·o·zkemyf Pan~ Z-illjJ~l\V1J.IC, ze eictlbkyl•a ~;ę JUZ 
. . t ~ k' PJ[ B ··11 38 75 10 6 1 son mt s \... 1 •57 41 n:-e11·e .na on, erencja, mmm to pNfr.a! ·1ta•CJZ rG•Z-kami wyiszvch szkót sportowvch celem cm ·. tivs - L e~ ra~mu er · · i gass : se " · r .. -, ~ zat;O · • hiły ~i.ę . O s·oibiśde po-diziie-larny p o•g,lą<ly Pań· 

spr:i "'' '' J1h. hv wszelkie zawody sporto· cmt„ !'kok wzwvz - Niederhoff 158 j sek, t ) czka -;-:: Pcma1ew,1c~ ~Ar~ent.) . s~ ·,e .n.a. te .sipu·wy, nie::-tety ie·dn:1k ni•e marrny w1 
we t, ;mpi«:z:V sportowe posłużyć mogły cmt„ 100 m. ~ Kirauss 12 sek .. 200 m. · 411 cmL - rel\o rd a1rgentynsk1. nie za,d.ne•g•o wipływ.u . 
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w. bron Ke c odni on le pod Ska d 

W ub. niedziele odbyło się w Warszawie uroczyste poświecenie sztandaru Z wiąz· 
ku Obrony Kresów Wschodnich. Na zdjęciu przemarsz oddziałów Związku / 
z katedry św. Jana. gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo. na plac Józefa 

Piisudskie20. 

Gigantyczne twory techniki współczesnej - tunele pod rzeką Skaldą w Belgif. 
Jeden z nich dłu2ości 500 m. przezna~zony Jest dla pieszych, dru1ti• dłu2ości 
2 kim .. dla ruchu kołowego, Otwarcre tunelu nastąpi 10 września bież. roku. 

e e Zk ! 

l 

Młodzież szkolna, oo mile spędzonych j 
wakacjach. ochoczo wraca do nauki. 

Codzienna nowelka ,Expressu" 

De i ada prz d narchą J pońsklm 
J 

I 

I 

owy wyn 
an glei 

Większość woisk japo1iskich odwołana została z Chin. Zdiecie przedstawia for-, Na zdjęciu pożar cysterny oliwy, UKa­
macie wojskowe, przed oałacem cesarza japońskiego, który odbiera uroczystą szony z błyskawiczną szybkością przy 

de fi ładę. Pomocy nowej gaśnicy. 

Kari~ra 

Miss Cripps przyszła na plac dość' chód. Sam hrabia wpadł do mieszlkanla, 
wcześnie. Zamknęła się w swej kaibilnie wziął chłopca za rękę i zabrał go ze so-

ft I 4 • fil i swoim zwYczajem napisała list do ja- bą na plac. 
Jl• ~aOleno ( 0Pf:0. kiegoś adoratora, a później 27 razy po· - Panna Cripps .pragnie, byś ty jej 

il9 wtórzyła słowo „trzynaście". usłuigiwał - powiedział chłopcu. 
Jerzyk miał zaledwie dziewięć lai· Ale jeszcze ważniejsze \było, jak Teraz należało tylko U1Pewnić się, czy Jerzyk uśmiechnął się z tr.iwmfem. 

f był najmniejszym z pośród wszystkich twierdz.iła Miss Cripps, by chłoP'iec usłw Jerzyk jest na placu. W'ięc amennko:nka o nim nie zapom-
chlopców, usługujących na wielkim pia· gujący jej na placu - miał rude włosy I spotkała ją przykra nles.podzfan!ka. niala. 
cu tenisowym. Rodzice jego vochod:zili i odstające ;uszy, Okazało się, że kierownictwo rozgry- To inni, jego wrogowie, chcieJiii go 
z robotniczej sfery. Nie słyszeli oni na· Okazało się, że na placu tenisowym, wek wyznaczyło jej innego chłopca. usu·nąć. 

wet nigdy o światowych mistirzach gry gdzie pira<;ował Jerzyk, nie było ani jed· Wysokiego, smukłego brunedka. z ma- Gdy przyjechali na plac, publiczność 

w tenisa, o emocjonujących meczach, nego rudego chłopca. A odstające uszy łemi uszami. To było niesłychane! już niecierpliwiła się i głośno wyirażała 

walkach o puihar i t. d. miał wlaś·nie tylko Jerzytk. Dlatego więc Miss Cripps kazała natychmiast spro· swoje niezadowolenie. 
Cóż ich to mogło zresztą obchodzić? słynna amerYikanika wybrała jego. wadzić młodego hrabiego, który wystę· Po k1ilku mioofach wreszcie rozpo· 

Mieli przecież tyle własnych trosk i kto- Od tego dnia datuje się kariera ma- pował w roli sędziei.;o. częły się rozgrywki. Młoda aomervkan-

potów. lego Jerzyika. . - Muszę mieć Jerzyika - oświad- ka przez całą godzinę walczyła zaciekle 

A mały Jerzyik i'nteresował się ty!· Wszyscy pozostali chłopcy nie uikry- czyła mu kategorycznie. - Jeśli go nie z szwed'ką. Chwili.ami zdawało się jwż 

ko tenisem. Spoglądał z podziwem na wali przed nim swej zazdrości. Pirzecież odszUJkacie, nie będę brała uidziału w ze jej uilegnie. ' 

p i ęknych, wytwornych panów i wYSpor- wielu z pośród · nich zinacZ1I1ie dlużej pra- meczu. Lecz szala zwycięstwa wreszcie prze· 

t0wane panie, którzy od rana kręcili się cowało na placu i odznaczało sie o wie· - Ależ szanowna pani - przeraził chyiliła się na stronę amerykanki. 
ro placu tenisowym i maJrzył o tern, że Ie więlkszą zręcznością, a jedn~ młoda. s.ię hrabia - musimy ju1ż rozpocząć grę. Miss Cr.ipps pokonała swa. konku-
w przyszłości również będzie mistrzem amerykanka, k•tóra w calem mieście Chłopa'k ten wogóle dziś nie przyszedł. rentkę. ' 

w tej pięknej grze. wzbudzała ogromne poruszenie, chciała T.e~ czarny ~est zresztą znacznie zręcz· ~ntUJzjazm puibliczności był nadzwy-
Oracze naogół lubili tego chłopc'a. tylko Jeirzyka. me1szy od mego. czaJny. Amerykanka z tmdnością wy· 

Nie zwracalt jed•naik na niego żadnej Mały chłopiec z odstającemi uszami - Wyfidirczone - zawołała katego- darła się z rąik swych wielbicieli. Fobie· 

szczególnej uwagi, gdyż prócz niego spędzał przy niej całe d!fie. Miss Cripps rycznie amerykanka.-Jeśli go nie spro- gła do swej kabi·ny i kazała sprowadzić 
stale dyżurowało na placu ldlk:unastu g1rała bowiem od rana do weczora, przy- wadzicie, nie będę grała! Jerzyka. 
innych chłopców. gotO\\y~ąc si~ do w.ielkiej batalii. ~fata . Hrabia zrozumiał. że dalsza dy~kusj~ Przez pa1rę chwil spoglądata nań mil-

Ale gdy przyjechała amerykanka, przec1ez grac z pewną szwedka.. Jedną Jest bezcelowa. W skoczył do taksowkT .1 cząco i wreszcie rzekła: 
Miss Oripps, Jerzyk na·gle zdobył uiprzy- z najzaciętszyoh konk1urentek. JeśH zwY· sam pojechał po JeirzyQrn. - Masz bardzo odstające uszy. To 

wilejowane stanowisko. cięży - wówczas z łatwością ju:ż zdo- Mały chłopczyk w tym czasie sie· jest bardzo ważne. Prócz tego zdaje 

M.iss Cdpps, jedna z najwybitniej· będzie mistrz.ostwo na między11mrodo· dział sam w mieszik3'n1u rodziców i za!e· mi się, że twoje blond włosy m~ją rw 

szvch toeni~rstek świata, jalk prawie wych zawodach w Anglii. wał się gmzkiemi łzami. Nie spodziewał d'awy odcień, prawda? 
wszyscy jej koledzy po fachu, była bar· I wreszcie nadszedł <l1zień walki z się taldego ciosu. Przecież piękna ame- - Nie wiem - odparł chłopiec ru-

dzo przesądna. Przed każdą decydującą młodą szwedką. rvkanka stale go wyróżniała, a tu nagle mieniąc się po uszv. ' 

rozgryw'ką, od szeregu jruż lat powtarza- P.uib1'iczność, jak zwyikle w takich powiedziano mu, że w czasie meczu ma - A ja wiem. Dlatego właśnie poje­

ra 27 razy słowo „t1rzynaścle". Następ· ~y.pa~\k.ach, szcze~nie zap7łni!a wszyst- go za~~enić l·n~y chłopiec, podobno ?z~esz ze mną do Andii i będ~iesz mi 

nie wysyłała list dJo pierwszego lepsze- ki~ .1TLleJsca. W !ozach zas1ed.h przedsta- zręczmeJszy od meg.o. . . . JUz. stale !owarzyszył we wszystkich 

go z pośród swoich adoratorów. Po· w1c1ele rządu oraz dyplomaci. Rozgryw·, Lecz Jerzyk w1doczme rurodzrł się moich podrożach DO całym świecie 

dobno te dwie rzeczy przyinosiły jej ki zapowiadały się niezwYkle interesu· pod szczęśliwą gwiazdą. Nieoczekiwa· -Tłum 'o 
szczęście. jąco. nie przed domem zatrzymał się samo- · ' 
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